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II. Problemat rumuński.
L w ów , 18. lipca.

Rolnictwo zaboru rumuńskiego 
^pada wskutek reforniyre agrarnej 
Rumunji. Rumunia dla osłabienia 
pierwiastku węgierskiego w  Sied
miogrodzie przeprowadza reformę 
agrarną bardziej radykalną, niż w 
dawnej Rumunji. Maksyrnuin w ła 
dania wzięto dwa razy mniejsze, 
zamiast 100 ha —  50 hektarów i 
przyznawanie maksymum dla mają
tków o w yższej kulturze do 500 hek
tarów nie jest tak często praktyko
wane, jak na W ęgrzech.

lutnunja przeszło w  dwójnasób 
zw iększyła swe terytorium rolnicze- 
a jednak jej produkcja pszenicy 
zwiększyła* się tylko o 9,4% w  po
równaniu z przedwojenna, produk
cja ży ia  o 57,2%, jęczmienia o 61,6%, 
tymczasem sam zabór węgierski w i
nien był zw iększyć produkcję psze
nicy o 42 -% . Miliony hektarów od
łogów, zniszczone majątki kultural
ne w  Siedmiogrodzie —  wszystko 
to świadczy o dobrodziejstwach re
form y agrarnej rumuńskiej i spraw
ności jej administracji.

Obyczaje rumuńskie —  to jakaś 
mieszanina obyczajów bulwarów' pa
ryskich i haremów Wschodu.

Obserwowałem społeczeństwo 
rumuńskie w  pierwszym roku wojny 
światowej i przyszedłem do przeko
nania, że to społeczeństwo zgniło 
przed dojrzeniem. Szyk paryski, mo
dy paryskie, elegancja w  stroiach, 
zbytkowne towary w  witrynach 
sklepowych, powszechne użycie ko
smetyków, powszechna sprzedaj- 
ność prasy i urzędów —  wszystko 
to mi mówiło, żc Rumunja nic może 
posiadać bojowej wartości, jej inte
ligencja ma1 stopę życiowo ponad ; i- 
ły  produkcyjne młodego kraju. S ła
bość militarna Rumunji nie mogła za
dziwić tego, kto poznał ohyezajc te
go kraju.

Nasi przem ysłowcy skarżą się, 
że z kolcji żelaznych rumuńskich 
mogą korzystać wówczas tylko, gdy 
przepłacają urzędników kolejowych. 
Dyrekcje kolejowe rumuńskie wiedzą 
o nielegalnych dochodach zawiadocy- 
ców stac.ii i partycypują w  tych do
chodach. pobierając na rzecz swych 
u rzęd n ik ów  stały haracz od zaw ia
dowców stac.ii. Kolejnictwo powo
jenne rumuńsku- jest jeszcze w  sta
nie. opłak mym.

W iem y, że społeczeństwo nasze 
upada dziś niemal do poziomu ru
muńskiego. lecz jeszcze nie doszło 
j może nie dojdzie do tego, bo to by
łoby dla nas zgubą.

Brak sil moralnych Rumunji i jaj 
nieudolność gospodarcza AZ i nią iu 
słaba Nie możemy rachować ua jej 
jkwpoc Dłffharna, ies( fvlkn dla nas

Przed ogłoszeniem Republiki N dreńskej.
Rozpaczliwa przeciwakcja Berlina nie rokuje powodzenia!

(Telegram własny „Gazety Lwowsk.").

berłin. 18. lipca.
Zdecydowana postawa znacznej 

czę-ści ludności Nadrenji odnośnie do 
kwestii ogłoszenia odrębnej republi
ki nad-reńskiej w yw oła ła  w  Berlinie 
zrozumiały popłoch, który ujawnia 
się tak ie bardzo wydatnie w dzie
dzinie walutowej, —  Berlin, w  myśl 
ustalonych metod, zamierza znów 
puścić w  ruch frygę komunistyczną; 
mianowicie lansuje sie ze sfer ofi
cjalnych berlińskich w świat wiado
mość, że w  razie ogłoszenia nieza
leżnej Republiki Nadreriskiej, komu
niści w  porozumieniu z czynnikami 
rządowym i (s ic !) ogłoszą strajk ge
neralny.

Mimo tego jednak w Moguncji, 
w W ormacji i Wtesbadwnic czynio
ne są w  tej chwili w brew  rozpaczli

wej akcji Bedlna olbrzym ie przygo
towania celem ogłoszenia już w 
dniach najbliższych niezależnej od 
niemieckich centrów państwowych 
„Republiki Nadrfcńskiej“ .

W p ły w  stronników przywódców  
separatystów nadrcńskich dr. Dorfc- 
na i Smeetsa wśród ludności Nad
renji wrzrasta coraz bardziej. Z go
dziny na godzinę coraz ba udzie j ka
tastrofalnie kształtujące się położe
nie Niemiec skłania czem raz silniej 
dotychczasowych przeciwników o- 
głoszejiia niezależności Nadi enii do 
ooowjedzenia się przy zwalczanym 
dotąd programie Doitena i Smeetsa 
i do odseparowania sic w ten spo
sób od pi zesiąkania w organizm 
Nadrenji zgubnych toksyn z rozkła
dającego się organizmu Rzeszy.

obecnie jedynym sąsiadem bezpie
cznym, który nie zagraża nam na
padem, który nie przetnie dov ozu 
materjału nam niezbędnego podczas 
wojny. Dlatego trudności polityki ze
wnętrznej Rumunji nic są dla nas o- 
boiętne.

Nabycie Besarabii przez Rumu- 
n je wzmocniło antagonizm Rosji 
względem Rumunji. Siedmiogród —  
naturalne źródło antagonizmu Rumu- 
nji wobec W ęgier, Dobrudża stawi 
ją w  antagonizm z Bułgarią, Banat 
podzielony m iędzy S tro ję  a Rmrm- 
nję. wywołu je apetyty serbskie.

Małą Entcnta chroni Ruinunję od 
W ęgier, ale nic od Rosji. Przeciwko 
Rosji nie pójdą ani Czechosłowacja, 
ani Jugoslawja.

Polska jest połączona z  Rumunją 
t jlk o  jedną linją kolejową, co utrud
nia naszą kooperację z wojskami ru- 
miuiskiemi i naraża naszą armję w  
Rumunii na odcięcie. Obrpnić Rumu
nię. zaatakowaną z  trzeefl stron, jest 
to zadanie nad ńły nasze. Cóż? Ru
munia odda Besarabje Rosji? Lecz 
jest to kraj o 44 tys. kil. kw., o 3.1 
mieszkańcach na km. kw., gdy przed 
wojenna Rumunia miała 56 mieszkań
ców ua km. k\v., nabytki na W ę 
grzech 51. Besarabja nadaje się na 
kolonizację i ludność rumuńska, po
siadająca dziś względną większość 
w  f> m kraju. 48.5%, może dojść bar
dzo łatwo do "9% . Ustąpienie Besa- 
rabji Rosji nie ratuje prze szłości Ru
munii, Rosja w  IS12 r. wzieki jedna 
cześć Resarabji, w  1878 drugą, na
stępnie na tej samej zasadzie, na któ
rej dokonała zaboru Besarabji może 
sięgnąć po Mołdawję. Rosja pragnie 
zbliżać się do Konstantynopola, mu
si w ięc albo stopniowo coraz bar- 

] dziej uzależniać od siebie Rumunję. 
.dlio odrywać ud niej prowincje po 
prowincji.

P rzez przymierge z Atislro■ W ę 

grami i Niemcami, Rumunja konser
wowała swą niepodległość. Dziś sk 
konserwuje rozkład Rosji przez bol- 
szewizm.

Dziś przymierze Rosji boLszewic? 
kiej z Węgrami, które zn iw eczyły u 
siebie boiszewizni, jest niemożliwo
ścią. W ęg ry  pragną wrócić do ustro
ju moiiarchicznego i gdy przyjdzie 
Rosja mouarchiczna, pragnąca urno- 
cnicnijRzasad monarchicznych w  Eu
ropie, chętnie poda rękę W ęgrom  
przeciwko Rumunji. Rumunja była 
stworzoną po wojnie Krymskiej 
przez pokój paryski, jako tama w y 
lewowi Rosji na Bałkany. Nie p rzy
padkowo Runuitija należała w  ciągu 
wielu lat do trójprzymierza, gdyż z 
istoty swej musiała być antyrosyj
ską koncepcja. Wbrew- swej m iędzy
narodowej istocie poszła na zabór 
Siedmiogrodu i to ią zgubi, o ile nic 
znajdzie się jakiś kompromis rumuń- 
sko-węgierski w  sprawie Siedmio
grodu. *

Wł. Stadnicki.

Kops nntpislii na 
irw . nalej!

Opozyc;a mriojszcśc1 nar. w Sejmie 
kowieńskim. — Antypolska agitacja 

w sprawie Kapmy. ,
(Telegram „G- zety  Lw ow sk ie j").

K o w n o , 17 lipca.' 
Podczas głosow ania w  trem ie 

wieńskitn nad budżetem na rok 
923 posłow ie Budzyńsk (f akcja 
oiska) i HincUris (frakc a n emie- 
ka) pow s rzymali się od g łosew a- 
ia. U m otyw ow ali stanowisko sw o- 
ch partji tem, że mn ejszoś i po! j 
i i  a I niemiecka Ma cz>8ka’y praw; 
rzyznanych im przez Konstytucję, 

zaś budżet obecny nie zaw iera p o 
zycji na pokrycie kosztów, któreby 
iow sta ły  z powodu utworzenia od- 
t śnych ministerstw d a spraw 
;ych m nieiszcści.

W  związku z pertraktacjami,1 
odbywąjącemi się obecnie w  Pa-1 
ryżu w  spraw ie Kłajpedy, na cał j 
L iiw ie  odbyw ają się tłumne wiece, 
lomagające t  ę odrzucenia wszel- 
ich waiunków, które m ogłyby o-1 

graniczyć suwerenność państwową 
L twy. l^tece noszą charakter an
typolski, a rezolucje na nic i p zyj- 
mawane wypowiadają się ; rzeciwk y 
jsk mkolwle* przywilejom dta Polski 
n  obwodzie Kłajpedy.

G dańsk, 17 lipca 
„Dziennik Gdański* donosi z 

Kowna, że Litw ini robią wszelk ie 
.vysiłki, oby uniem ożliw ić ? ! isce 
wejście do Rady Portu w  Kła pe- 
Jzie. Lriw ini proponow ali w  Pary-, 

aby na m iejsce Polaka w.-zedl 
:o Rady Portu przedstaw.cie! 
Francji. ------- o-------
Odebranie prawa publiczności 
żydowskim szkołom średnim 

w  Rumunii.
(Telegram  własny ..Gazety Lw ow sk  1.

Czerniowce, 17. i mc a. 
Ministerstwo oświaty odebrało 

żydowskim  szkołom średnim prawo 
publiczności z pnw-odu nieuwzględ
nienia języka nmmńskiego,

Z sowieckiej Ukrainy.
Nowa stolica Ukrainy. Tiufiunyk się rusza. — Nie żałują
i żędów. — Cężkie położenie „kompanjiR na Ukrainie. 

W przededniu uitanrwienia dyktatury.
(Korr.spciadłA.ria własna „Oazę ty U

Podwołoczyska, 11. lipca. 

Na 7-ąi wszeohukraińskiej sesji 
sow ietów  w Cliurkowic zażądali nie
którzy delegaci Ukraińcy, ażebj sto
licę Ukrainy przeniesiono z Charko
wa tlo Kijowa, inni zaś proponowali 
jej przeniesienie do Połtawy. Sprze
ciwili się temu rosyjscy komuniści, 
którym jest nie na rękę zbytnie od
dalenie ukraińskiej s to i#^  od mo
skiewskiej granicy, tcrnhard.zuąj, żc 
powstańczy atanian Tiutinnyk zno

wu wypłynął na widownię i ze »w y . 
mi oddziałami urządza raidy aż pod 
Kijów. Sprawy na razii nic zdecy
dowano.

♦

W  Żwańcu ua Podolu zarekwiro
wano żydowską synagogę i przemie
niono ją na kasarnię. Charkowski
..Komunista" podaje, że dnia 6. czer
wca odl.-yin śje 'miii uroczystość 
pr/eiccia przez żydowskie kom. o r
gan /aeir charkowskiej synagogi na
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Z obozu ruskiego.
Echa pow otu metropolity. — Biskup przemyski ną pokucie 
w Rzymie. — Fermenty w parlji trądowej. — Żiłoba po 
pierwszym wodz.:. — Za agitacją wyborczą. — Konszachty 
Ukraińców z Gdańskiem. — Koncesje dla trudawików a odmo

wa koncesji ugodowcom
Lwów, 17. Iipca. |

Według ostatnich wiadomości z W ie 
dnia, przyjazdu metropolity Szeptyc
kiego spodziewać się należy najprędzej 
za 3 do 4 tygodni, gdyż stan zdrowia 
jego pogorszy! się ostainrio bardzo zna
cznie i jest w tej chwili prawie groźny, 
wobec czego metropolita musi się tam 
poddać leczeniu. Do L w o w a  powrócił 
już brat jego ks. ktym, w tych dniach 
spodziewany jest przejazd tow arzyszą
cych metropolicie mnichów belgijskich, 
natomiast zatrzym ano jeszcze w R zy 
mie ks. biskupa Kocyłowskiego, co bar
dzo irytuje Rusinów przem jsk ;ch, po
sądzających ks. Cienocchi'egt!. że to mi 
właśnie oskarżył go przed Watykanem.

*
Przyw ódca  Rusinów przern.vsk.ioTi dr. 

W łodzim ierz Zachajkiewlcz zaw iado
mił „Narodny Kom itet'1, że występuje z 
Egzekutyw y partii trudowej.

Secesja nastąpiła na tle starć w  ło
nie partji. która nic może zdecydować 
się na obranie zdecydowanej linji \vy- 
n cznej, lecz wciąż lawiruje nerwow o 
a zwalcza tylko zaw zięcie emigrację, 
której zwolennikiem jest właśnie dr. 
Zachajkiewicz.

*

W  sobotę dirna 21 bm, odbęazae się 
w cerkw i przy ul. Kraikowskiej żało
bne nabożeństwo za Dmytra W ltow - 
skiogo, p ierwszego wodza naczelnego 
armii ukraińskiej podczas listopadowe
go przewrotu w e Lw ow ie , a później 
szego ministra spraw wojskowych. — 
W itow ski Zginął śmiercią tragiczną. 
M ianowicie aeroplan, ■ którym  w'racał z 
tajnej konferencji w Berlinie do Ka
mieńca Podolskiego, trafiony zostat 
polska kulą karabinową na granicy 
śląskiej i spadł po stronic niemieckie) 
w raz z nim i czterema jego tow arzy
szami. W szyscy  ponieśli śmierć na m iej
scu. Szczęście wojenne nie dopisywało 
mu. bo walki końcowej i nocnej uciecz
ki ze Lw ow a  nie można nazwać tryum
fem, Okazał się natomiast znakomitym 
organizatorem. Otaczała go ponadto 
inna jeszcze ..aureola s ław y". Jemu to 
mianowicie udało się wejść sw ego cza
su w  porozumienie z dozorcami w ię- 
zieunymi w  Stanisławowie, gdzie hvl 
wówczas koncypientem adwokackim i 
ułatwić ucieczkę z tam tejfzego 7akiadu 
karńego m ordercy ś. p. Potockiego, Si- 
czyńskiomu. Dozorców  zasądzono, W i- 
towskiego jednak nic zdradzili. Fundu- 
sze na przekupienie dozorców zebrała 
siostra tiicz.vńskicor> (obecnie żona dra 
E. Lew ick iego ) w Am eryce. d..kątl on

■też po, ucieczce wyjechał drogą przez 
Run unię,

*
Trvbtraal sądu okręgow ego w  Z ło

czow ie zasądził onegdai ks. dra Pelli- 
cha, gr. kat. proboszcza w Radziecho- 
w ie i studenta Nestora na miesiąc are
sztu, a stud Szajnogę na trzy  tygodnie 
aresztu. Oskarżeni byli o  zbrodniczą 
agitacje przeciw  wyborom  do Sejmu.

♦
Od dłuższego czasu robili tru-dowicy 

usilne starania o otrzymanie koncesji na 
riowc akcyjne tow arzystwa. W  s zcza j 
gólności dr. Stefan Fedak starał sic o 
zezwolenie na przemianę Tow . w za
jemnego kredytu „Dnłestr“  na akcyjną 
spółkę, a dr. F. Mychajłiwskij na nowy 
trmłowłcki bank w e Lw ow ie. Gd* je
dnak starania te skutkiem odmowy' M i
nisterstwa SkaTbu nie odniosły skutku. 
Ukraińcy weszłi w kontakt z gdańskimi 
Niemcami.

Oto dnia 28 czerw ca odbyła się w 
Gdańsku uroczystość poświęcenia wła
snego gmachu ..Ukr.-gdańsklego akcyj
nego banku", m ieszczącego się na Lan- 
gegasse. na któretn prócz licznych oso
bistości z niemieckiego finansowego 
świata przybyli także przedstawiciele 
Ukraińców ze Wsch. Małopolski, imie
niem których przem awiał „rektor ukr. 
lwowskiej politechniki" inżynier W i
ktor Laczków . Byia też delegacja tow. 
,,Osnowa", która jednoczy ukr. studen
tów. studiujących w Gdańsku- Zakłado
w y  kapitał ukr.-igdańskicgo banku, na 
czele k iórego stoją Przydnieprzańcy' 
konsul U. N. R. Kfym Pawluk i P iotr 
Gerszm iw, b y ły  dyrektor Dniepro-do- 
netóoiego banku w Kijowie, wynosi 100 
milj. niem. marek. Obecnie bank przy
stępnie do nowej emisji akcji w  w yso
kości 200 ńiiij. n. rri. T ę  subskrypcję o- 
g ła -yą j. także ukr. czasopisma w e  Lw o  
w ie , w yrażając przytem  nadzieje. źe 
„w szyscy  świadomi Ukraińcy z Qalięił, 
W ołynia, Chełmszczyzny, Polesia i 
Podlasia, k tórzy rozumieją wartość ob- 
jodnania naszych ziem z naszym ban
kiem w Fancigu ( ! ) “ , bętfa akcie ku
pować.

7. tego widocznem jest. że gdańscy 
Niemcy przy pomocy gal. Ukraińców, 
chcą opanować handlowy ryneir we 
W; cli. Malopolscc i nu kresach.

W obec tych memiecko-łrudowickich 
zachodów dziwnem w ydaw ać się musi 
że nasze Ministerstwa; skarbu, odmó
wiło koncesji na ,,Ukr. bank dia handlu 
i przemysłu we L w o w ie ", o którą sta
rała sic grupa ukr. ugndowców z  drem

Sewerynem Daniłowlczem z Doliny na
czele, tembąrdziej. że w banku tym 
miał być zaangażowany także kapitał 
polski i że bank ten zam ierzał opero
wać na wschodnich ziemiach w  poro
zumieniu Z poh.kiemi instytucjami. Od
m owa nastąpiła zc „w zg lędów  ogó l
nych". Skoro jednak rząd nic z.ezwala 
w ogóle na tworzen ie nowych stów. ak
cyjnych, to zachodzi pytanie, dlaczego 
św ieżo udzielono kcncesji na za lo żcu o  

' w e  L w o w ie  tow. akcyjnego „P łótn o", 
trudowickiej kompanii z prof. ,). .Jackie
wiczem  na czelo?

W a h a łob y  przeto rozw iązać zagad
kę. dlaczego w Polsce, to. tai u toga fj- 
trzym ać trudowicy, nie mogą otrzymać 
szczerzy ugcdowcy?

-------------o -

?. komisji sejmowych.
Uposażenie funkcjonariuszy pań
s tw o w y  cis. -  T y m c z a s o w e  u regu lo 

w an ie  fin an sów  kom una lnych .
(Telegram  „G azety  LiłowtśRo.i".)

W arszawa, 13. Iipca. 
Komisja budżetowa rozpatrywała 

w  dalszym ciągu projekt ustawy o u- 
posażcuitt funkcjonariuszy państwo
wych i przyjęta artykuły od 50— 57. 
Zakończono w  ten sposób rozdział, 
traktujący o płacach nauczycieli i o 
płacach wojskowych. Dziś ukończo
ne zostanie drugie czytanie projck- 
tu ustawy, a jutro odbędzie się trze
cie czytanie, poczcm komisja p rzy
stąpi do projektu ustawy o uposaże
niu sędziów. Na jutrzejszem posie
dzeniu komisji obecni będą przedsta
wiciele Centralnego Związku praco
wników państwowych.

Na popołudniowem posiedzeniu 
komisji budżetowej przyjęto w  dal
szym ciągu artykuły ou 47 do 64 
włącznie projektu ustawy o tymcza- 
sowem uregulowaniu finansów ko
munalnych. Załatwiono część piątą, 
traktującą o wym iarze i poborze da
nin komunalnych. W szystkie artyku
ły  przyjęto w  brzmieniu rządowem 
i z jedną poważniejszą zmianą w art. 
61-szym.

■ — -  ~ o - ■■   —

M a  pabD w C L iifti 
i BerlinU

(Telegram  wtesny „G azety Lwowsk.“).
W arszawa, 18. Iipca. 

(M )l W  Gdańsku płacono za mar
kę polską 171.57 do 172.43, przeka
zy  na W arszawę 174.56 do 175.4 L 

W  Berlinie notowano markę pol
ską półurzędowo 170 do 176, prze
kazy na W arszawę 170 i jedna c/w.
do 174 i trzy. czwarte.0   Q-------

rzecz „m iędzynarodowego robocze
go klubu . W ieczorem tego dnia u- 
rządzono w nowym „klubie" już za
bawę z bufetem i tańcami.

Radek - Sobelsohn pow rócił nie
dawno do Moskwy z im pekcyjnej 
podróży po Ukrainie i Ł łożył spra
wozdanie rosyjskiemu wykonawcze
mu komitetowi, o panujących tam 
stosunkach. Sprawozdanie utrzyma
ne jest w nader minorowym tonie. 
Komunistyczna partja na Ukrainie 
znachodzi się w  stanie całkowitego 
rozkładu i właściwie jako taka pra
w ie nie istnieie. Liczba zbiegów z 
kom. szeregów rośnie z dnia na
dzień. Te wypadki ucieczki z partji 
łączy Radek z wzmagającym się ru
chem powstańczym. Na Wołyniu i 
na Podolu wiele komitetów „kompar- 
tji“  oświadczyło korporatywnie w y 
stąpienie z partji, z obawy przed 
zemsta powstańców na wypadek ich 
zwycięstwa. W zm ożenie sic pow
stańczego ruchu zastaje komunisty
czna partie w stanie ciężkiego w e
wnętrznego przesilenia.

Radek domaga się. ażeby na U- 
krainie przeprowadzić generalną
„czistkę" partii, wyrzucić z niej choć
by 90 procent członków, a natomiast 
zaprowadzić „dyscyplinę". W  zw ią
zku z tym referatem podjęto w 
„W ykonkoin ie" (Kom. W ykouaw .) 
pytanie, czy nie należałoby zlikwi
dować ukraińskiego Centr. W yk. 
Komitetu i ukraiń* kiego „sownarko- 
mu“ —  a zastąpić te wykonawcze 
władze osobnym namiestnikiem z 
prawami dyktatora. O ileby ten plan 
zrealizowano, to przestałaby istnieć 
nawet fikcja sowieckiej Ukrainy.------ o-------
finoiM t zaproMÓiiit gen. Si- 

M ie g n  ib Anglji.
(Telegram wLsn v „G azety Lwo\vsk.“ ).

Warszaw a, 18. lipi_a.
(M ). ^Bezpośrednio przed w y ja z

dem gen. Sikorskiego do Francji od
wiedził go attache angielski w  W ar
szawie i w  imieniu angielsk;egcr sze
fa sztabu Ca' uima ponowił zapro
szenie gen. Sikorskiego do Anglji.

Hoifrada poleski ustępuje.
■ (Telegram własny „G azety  Lw ow sk.“ ).

W arszawa, 18. Iipca.
(M ). Jak słychać, w  najbliższym 

czasie ma uslapić z zajmowanego 
stanowiska wojewoda poleski p. Sta
nisław Dow narów icz. 
w m m m sm ausasm m m m m Km m am  

MAUR1CE LT.BI ANC, -U

Dtiilll i RgllEIA.
iF u eW ad  z ©rys. tieleoy Przyje ruskiej.)

łCU f dalszy).

Siostry’ zasiadły przy ciałach, 
mamrocząc pacierze. Noc tę spędzi
ła W eronika częścią przy zwłokach 
ojca, częścią zaś i; w ezgłow ia Ho
noraty, której stan się pogorszył. 
Zmęczona tylu przejściami, zdrze
mnęła się w  końcu, lecz wkrótce 
rozbudziła ią Bretonka

—  Franio musi ukrywać się wraz 
3! '.panem Stefanem —  mówiła w pod
nieceniu gorączki, której paroksyzm 
nie doszccli jednak IM  tego nlpięeia, 
by jej świadomość zamącił. —  Znają 
oni bezpieczne kryjówki na wyspie, 
"Tych jest tutaj do-.yć... Pokazał mi 
je MagŁlnr.oc.1 Nikt nic zobaczy z 
br/.cgów... Nikt w it-dzieć nic o nich 
nie będzie.

—  Jesteście pewną. Honorato?

—  O całkiem pewną. W ięc tak... 
M r o .  kiedy iuż w szyscy Sarek o- 

jjpmszfcziu a my ,ame tylko w dw ójkę

2

tu sosta-nicmy, dani sygnał z muszli, 
a wtedy Franio przyjdzie.

Weronika obruszyła się.

—• A leż ia widzieć go nic chce.. 
W stręt mani do niego... Przeklinani 
go, jak go biedny ojciec mój prze
klął. Pomyślcie tylko we własnych 
oczach zabił mi ojca! Zaibif Marję 
Lc Gofi! I was chciał zabić. Niw nie 
- -  to ąłbtwór zwyrodniały, nienawi
dzę go!

Rretonka właściwymi sobie gestom 
przytrzymała jej rękę.

—  Niech go pani jeszcze nic po
tępia —  wyszeptała. —  On sani nie 
wiedział w tedy co robi.

—■ Jak to, nie wiedział?... W i
działam jego oczy! Oczy M orskie
go !...

Nie. nie, nie wiedział wpadł 
w jakiś szał, czy co?

--- W  szał —  cóż znowu! skąd?

Tak paniusiu, z nim coś się 
§tało dziwnego. Ja przecież rnum to 
dziecko jak własne. Takiego drugie
go nie ma na świecie. Dobre to, ko
chane złote było zawsze. Ty llli) wMe-j 
chwili coś go opętało —  obłęd jakiś 
chyba. Totż sanno pana Steiana... Oni

meoMmmmmmmmmmmmmmmmmoKF
tam pewnie obaj'rozpaczają  teraz.

—  Nic, niepodobna, nie mogę te
mu uwierzyć.

—  Nic może pani, bo nic wie nic, 
co się tu wszystko dzieje i co jesz
cze dziać będzie! Ale gdvby pani 
wiedziała. Ach, bo są rzeczy.... takie 
rzeczy...

Głos jej_załamal się i ucichł. L ecz 
oczy zostały otwarte szeroko i usta 
poruszały się liczdźwięcznie.

Reszta nocy przeszła Ibez nowych 
zdarzeń. Około 5 rano usłyszała 
Weronika stukot wnoszenia trumien 
— i w tej praw ie chwili drzwi się 
otw arły gwałtownie, a siostry Archi- 
gnat wpadły jak burza do pokoju. 
Drfwiodziafy się o wszy&tkiem od 
Correjou. Gaduła niepopraiwny, pod- 
clmńclił sobie trochę dla dodania a- 
ninurszn i naplótł, co mu ślina przy
niosła na język.

— Magucnnoc nic ży je ! —  woła
ły jedtiu iirzcz drugą. Maguennnc 
nie żyje. a nikt nam o tem nic po
wiedział! Jedziemy! Proszę nam 
w ypłacić w  tej chwiii naszą nalcży- 
cość.

Zapłacone bezzwłocznie, uciekły, 
jakiby je kto gonił, w  godzinę zaś po

uch wpadły na Opactwo inne ko
biety, zaalarmowane przez siostry 
Arehignai, żeiby odciągnąć mężów, 
zajętych jeszcze przy zamykaniu 
trumien. A  wszystkie jedno miały na 
ustach ;

—- Ttzeiha co prędzej przygoto
w ać wtezycs^ko j załhierać się z w y 
spy póki czas... Niedługo może być 
za późno... Obie łodzie pomieszczą 
nas wszystkich.

Honorata musiała ulżyć całego 
swego autorytetu, Vvcr>anika zaś ar- 
guimentów szeleszczących, żeby je 
uspokoić nieco. Pogrzeb obu ofiar 
odbył się pospiesznie. Stałą w  po- 
trliżu stara kaplica, zrestaurowana 
nieco i 'utrzymywana staraniem pa
tia dTIergcmont, który toż sam do
tował księdza z Pont 1'ASbbć, b y  raz 
na miesiąc przybyw ał do Sarek dla od 
prawienia M szy św. Za nią —  daw
ny cmentarzyk Benedyktynów. Na 
nim złożono ciała oba na w ieem y 
spoczynek, a starzec, pełniący za
zw ycza j _ funkcje zakryustjana, odmó
w ił przy nich ostatnie modlitwy.

k  •* ' 1 ■ (C .  d. n i
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Z kronilii politycznej.
P ow fó f Premiera. -  I.s iana «  po
datku majątkówym. Konwent se
niorów. —  Fuzja N. Z. I . z Piastem. 
— W yjazd p. W ielow ieyskiego do 

Paryża.
‘.1 ckgrani ..Gazet, Lwowskiej".)

W arszawa. 18. lipca.
Rreitijei W itos powraca do W ar

szawy w  czwartek.
W d. 17. hm. Rada Ministrów pod 

przevzodnicnvc.ni Ministra wyznań 
rei. i o iw ieccnia puhl. < iłą-biuskicjo 
w dalszym ci as u obradowała Wad 
p ro jek tem  u s ta w y  o  p datku m ająt

k o w y m , l 'chwaty iKiwziętc przez 
Radę pr/cdr<tawj Minister skarbu 
sejmowej komisji skarbów c.i.

W e czwartek odbetla się obrady 
l ort went n seniorów ( 1  przewodn. 
Marsz. Rataja, kłuty powraca dzisiaj 
do W arszaw y.

W  niedzielę odbyty się obrady
Z. L. Omawiano s.joawę fuzji z 

i '.  stem. Skulski, jaku rcicreiU w y 
powiedział się /a ix'iąc/ctńein, pe- 
'v u ł zastrzeżenia min! ks. BlizLński.

W czoraj wyjechał <:t.. > Paryża 
■ clc/eiar/. noselstwa polskiego w Pa- 
... ża i). W ielow ieyski.

---------------- n    .

li p ip  etej-th tó u t dt 
P. K. K. P.

(Telegrim 'Gazety Lwowskie!1’).
W arszawa, 18. lipea.

Napływ  obcych waiut do kas P.
K. K. P. stale się zwiększa. Począw 
szy od 1. lipca do 10. lipca napłynę- - 
!o do Kasy państwowej znów około 
100.000 dolarów. Obecnie cały zapas 
ten wynosi 8.665.000 dolarów. W  tym 
samym czasie wydawano również 
znaczne kw oty na pokrycie naszych 
zobowiązań w  walutach obcych. 

-------------o-------------

- Weści z czerwonej republiki.
Mianowani * i „o ff .c  c s *“ . —  Ticho 
n.ada. —  G ożne rozszerzane s q  

głodu. -  Likwi a c jt  szko ric tw  .
(Te legram y dOazety Lw ow sk ie j".)

C h ark ów , i7 .ip ca .
Ukr. Centr. Kom itet wyk. za

tw ierdził nominację Rakowskiego 
na przeds aw clela związku re u- 
bllk so w. w Loncyjnie. — R da k - 
misarzy lud. zw iąz .u  republik sou . 
m ianowała swoim  przedstawicielem 
pełnomocnym we W łoszech p. Jo - 
dańskiego.

M osk w a , 17 lipca.
W czoraj, ti. 16b.m., przedstawicie 

białor. republiki w ^M oskw ie w rę
czył poi kier.iu pos łow i notę, za- 
wi d. ini jącą o wstąpieniu m p j 
bliki bało .usk iej do zw iązków  co., 
republik —  Dzienniki tuteisze do 
neszą, że popularność T  chonr 
wśród ludu rosyjsk ego nie została 
zachwiana. T  chcn w  swtich kaz - 
niach nawołują do w i.rnoś i jednej 
cerkwi prawosławnej. W  Moskwie 
w  k'asztorze M ęki P. ń .k iej dtszło 
do walki m iędzy ; woiennikam i T i- 
chona a członkam i „żyw e j cert w i\  

M o sk w a , 17 lipca.
Widoki na nowy urodzaj zspsuh 

się znaczne na skutek byo i j 
w ilgoci Zachodu i centralnej Ros i 
a posuchy W schodu  i Po łu dria .
W  w ielu guberniach środkowej Ro 
s|i w c iągu  ostatniego mUsiąca ne 
sp dła ani jedna kro la deszczu 

M o sk w a , 17 li ca
W ed łu g danych komisaijatu o 

św taty w  1 półroczu b. r. na c - 
lem terytorium Ros i sow ieckiej k 
mknięto 9460 szkół w iejskich i 182? 
początkowych szkół miejskich. Tu 
i kw idowanie szkolnictwa w\;,i ;■

,z braku środków  materialnych

Porozumienie w  Lozannie osisgn ęte!
Podpisanie układu nastąpi Zł-go !uh ZS-30 lipca.
Sprawa ewaiurcji cieśnin załatwiana. — Turc  ̂ naogćł prze* 
parli swe żądania. — Szczególnie w sprawach naftowych i k c *  

lejowych odniósł Ismed-Pasza zwyc ęsiwo !

^Lozanna. 17. lipca.
Delegaci koalicyjni i tureccy ze 

brali się. dziś na posiedzenie, na któ- 
retn omawiano sprawę* usunięcia z 
cieśnin okrętów wojennych państw 
koalicyjnych, w której to sprawie 
dotychczas nic można było dojść do 
zgody Turcy zadali natychmiasto
wego usunięcia z cieśnin ('krętów 
wojennych. Eksperci omawiali także 
sprawę koncesji. Ustalono zasadę 
porozumienia w tci sprawie: aljanci 
zrzekli się prawa pierwszeństwa w 
tej dziedzinie. Ostatecznie delegacja 
turecka doszła do porozumienia z so
jusznikami w sprawie ewakuacji o- 
krętów wojennych państw koalicj i* 
nych z cieśnin. Podpisanie układu na
stąpi 24. albo 25. lipca. Zaproszono 
delegację rosyjska, aby przybyła w  
przeciągu najbliższych 5 dni.

Porozumienie, osiągnięte wczoraj 
w  nocy m iędzy aliantami a Turcja, 
dotyczy następujących spraw: 1) a- 
ljanci mają prawo zatrzymać tu w o 
dach tureckich po jednym krążow
niku i po 2 torpedowce aż do końca

(Telegram  „Gazety Lw ow sk ie ]’ ’),

I
grudni;’ 1023 r. .leżeli konwencja w 
sprawie cieśnin do tego terminu nie 
zostanie ratyfikowana, to ukiad tm 
będzie uważany za rozwiązany. 2) 
Żądanie w  sprawie jeucralriego za
rządu kole ii będzie podtrzymane. Je
żeliby lu rcy zamierzali koncesje ko
lejowe. udzielone „Towarzystwu 
Chestcra" w ciągu 5 lat oddać inne
mu konsorcjum, to generalny zarząd 
kolcji ma prawo zabiegać o tc kon
cesje. 3) To samo odnosi się do T o 
warzystwa „W ickcrs Armstrong", 
0 Porozumienie w sprawie tureckich 
terenów naftowych nie nastąpiło. Na
tomiast delegacja Anglii złożyła  c 
.świadczenie, żc zastrzega sobie pra
wo występowania w  obronie intere
sów tureckich terenów naftowych.

Prasa tutejsza podkreśla,, że w y
łączenie kwestii naftowej z liczby 
warunków pokoju, oznacza zw ycię
stwo Ismeria - paszy. To samo do
tyczy sprawy uzyskania koncesji dla
..Towarzystwa Armstrong* 
ncralnego zarządu kolcji,

i dla ge-

lite pomiń Eh ii rJt ifll ucipc?
'.Nowe aresztowania. —  Interpelacja 

sejmowa.
(Telegram y ..Gazety Lw ow sk ie j".)

Berlin, 17. Lipca, 
j W  związku z ucieczka kap. Ehr- 
harda aresztowano w  Monachium 
również iprof. Schoesscha, który jest 
przewodniczącym t. zw . „Bloku po- 
rządku**, organizacji skrahio-nacio- 
nalrstyeznej. Istnieje podejrzenie, żc 
do ułatwienia ucieczki Khrhardta 
przyczyniła się żona jego, która każ
dej chwili miała dostęp do więzienia. 
Ucieczką Ehrhardta zajmuje się na
dal cała prasa niemiecka komentując 
ten wy padek -stosownie do kierunku 
politycznego poszczególnych pism.

Drezno. 17. lipca.
Komuniści złoży li w sejmie inter

pelację z zapytaniem, co rząd zamie
rza uczynić, by w  przyszłości zapo- 
biedz ucieczkom 'więźniów kontrre
wolucjonistów.

Dushoncłs sposób na katastrofę 
wolutową!

Pow zięto uchwałę, że należy po
wstrzym ać spadek marki!

(Telegram  „G azety Lw ow sk ie )").
Paryż, 18. lipca.

Prasa francuska omawia wyniki 
narady komisyj ekonomicznej i fi
nansowej „Ekonomicznej Rady N ie
mieckiej", która zajmowała się spra
wa obrotu pieniężnego. Komisje po 
długiej dyskusji uchwaliły rezolucję, 
wzywającą rząd do zapobieżenia na
głemu spadkowi marki ( ! ! ! ) .  Spadek 
ten grozi wywołaniem zamieszek 
społecznych, niezwykle ciężkich. Na
leży dążyć do równowagi budżeto
wej, przystosować podatki do spad
ku waluty, nie udzielać kredytu ina
czej, jak na podstawie złota, pod
nieść taryfy  pocztowe i kolejowe. 
Na walkę w  Z. Ruliry winny być 
ściągnięte specjalne dodatki do po
datków.

-------------o----------—

Stinnes w  wojnie z flm zrj- 
hanoni'.

(Telegram  własny „G azety  Lw ow sk.“ ).
W arszawa, 18. lipca.

(M ) Z Kopenhagi donoszą, że 
Stinnes bawi! kilka dni w  Kopenha
dze. W  .związku z tern krążą tani 
pogłoski, żc pobyt Stinnesa w Dauji 
Sączy sic z wielką wojną naftową, 
jaka wybuchła między nim a ame
rykańskimi przedsiębiorcami nafto
wymi. Stinnes zakupił kilka wielkich 
kopalni naftowych w Ajrhus, przy- 
ezem popadł w zatarg z duńsko- 
amerykańskim koncern'x*n nafto
wym

hoflfer:B£ja mi.ilzptfaiiiti!- 
ta ra s .

(T e lsg-jm  „G a »e iy
Kopenhaga, 17 V:ę<:.i.

P a ś  m p n e rc h ' sir tu ->era*lv konie- 
rencji międzynarl amcma-raej P r/ yb d o
626 członków parlamentu ze ws/wm dcii 
krajów. Na porządku dz.ennyui znajdu
ją się: sorawa kontroli parlamentarnej 
nad polityką zagraniczną, sprawa mniej 
szóści narodowych i sprawa rozbrojenia. 
O te! ostatniej mówić będzie: lord Ro
bert Cud!. Loy.a toin ma wygłosić w iel
ka i  mowę senator wioski Ukwanni 
coreilo o  m ^W jynarodowej pomoc-y dla 
narodów uciśińonj cli.

Hronika telegraficzno.
■ Puści polski w Budapeszcie li; 

Szembck wjjeeh.-il na urlop, zastępuje 
go sekretarz poselstwa Dębowski.

Broi. nniw. w Zagrzebiu Ur, II'-- 
szio. znany przyjaciel Fb-lski przy; - 
chat dc t.id-anska celem poznania sto
sunków polskich tła terenie Gdańska.

—  Parą krófekska iijgosiowiatr-k.i 
przybędzie 20. b. in. do W eloles, skud po 
miesięcznym pobycie wyjedzie do Pa 
ryża. gdzie spotka sic- z rumuńską parą 
tfo łcw ską.

B. Kron-priną: wniósł po wód z i '|l>. 
przeciw  min. skarbu w sprawie sdkwc-; 
stracii jego majątkig

— W  Londynie strajkuje 5d.KkJ rc- 
bnrników punrcwych. Strajk się roz
szerza.

—  Dwócli lekarzy francuskich w y 
k ry ło  szczepionkę dla zwalczania c- lr*-.

— Komisja nadreńska pcałwyższyl;: 
znów znacznie podatek w ęg low y  na te
renach okupowanych.

— Tar\-fa kolejow a na kolejach nie.ni. 
ma być podwyższona o 100 prc. od 1. 
sierpnia.

—  Izba Gmin odrzuciła 363 glosami 
przeciw  121 wniosek: socjalistyczny do
magający sie zniesienia dotychczasowe
go kapitalistycznego posiadania warszra 
tów- pracy 1 dążący do uspołecznienia 
wszelkich warsztatów  i narzędzi rsrao.v.

Na m iędzynarodowym  Rynk\. pie
niężnym ujawnia Be coraz większe 
stężenie. Banki Angielski i Szwajcarski 
podw yższyły  stopę procentową z 3 na 
4 procent.

—  Na zebraniu śląskich robotników 
przem. metalurg. 90 prc. ośw iadczyło 
się za strajkiem.

—  Międzynarod. kongres chirurgów 
został o tw arty  przez ks. W alii *v pa
łacu król. !ow . medycznego. Na o tw ar
cie przybyto 500 ira.rwybitniejszj ch chi
rurgów świata

M s sposoby 1
IM o d ; prsf. dra S u p sła

ł^oupoznawanie schorzeń przez badanie zmian w kr®’. — 5e* 
rodiagnos yka i metoda Wassermanna. — Poznawanie „czynnej" 
ruźlicy. — Frz/spieszone opadanie krwinek. — Metoda zwią- 

z;nia „!(cmplemenłu‘‘. — Francuskie metoay. — flnlygen 
z bakteUl gruźlicznvch, — Tylko surowica chor ch na gruźlicę 
reaguje dodat. io przy użyciu preparatu Wassermanna I — Na 

czem polega dz ałan e iego preparatu?
L w ó w ,  18. ILpca.

Od czasu, kiedy badania surowi
cy nauczyły nas, że w  chorofoacn 
zakaźnych w ytw arzają się w e  krwi 
schorzałego organizmu ciała ochron
ne, („'przeciwciała") reagujące spe- 
cjdicznie z mikrobami chorobowe- 
lni albo ich produktami, uwydatniły 
się dażnoś.ć wyzyskania lekarskiego 
tych zmian w c krw i w ten sposób, 
aby na zasadzie ich obecności można 
rozipoznawać rodzaj schorzenia. 
Stworzono też odnośnie do tyfusu, 
cholery, duru plamistego i innych 
chorób zakaźnych 1. zw. metody 
serodiagnosłyezjie, które podwalan 
oznaczyć rodzaj clioróby z zacho
wania sie krwi pod działaniem roz
maitych czynników

Z metod tych słynną się stała w 
świecie przede wszy stkiem serodia- 
gnostyka lnesu jako niezawodpa nie
mal metoda rozpoznawania jednej z 
aigrożnk:-szych zaraz wśród ludzi. 
Metoda ta odznacza się nadito i tą 
szczególną właściwością, żc nic cho
dzi tu o wykazanie ciał ochronnych 
przeciw kręfkow i wywołującemu 
hies (.sipirochetc ‘pallida**) jak to da
wniej przyjmowano, lecz o swoiste 
zmiany krwi, s.powodowane p rzez ' 
proces chorobowy. Dzięki temu u- 
zyskaJa też scrodiagnosty-ka luesu 
szc,zeg(>lnc znaczenie teoretyczne i 
praktyczne. W ykazuic ona. nriano- 
wicie nie-tylko, że orgaiib-ni wszedł 

I kiedyś w styczność z. mikrobem 
* przye/AJin ustrój z samej choroby
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mógłby .iii'' byc 'wyleczony), ale po
zwala z zupełną uokla-dn-ością stwier 
<fcić, czy w organizmie są jeszcze 
ogniska chorobowe.

Nie ulega wątpliwości, żc i w in
nych chorobach piawdziw&tn dobro
dziejstwem byłaby możność rozpo
rządzania takimi środkami pomociii- 
czymi, jak „Próba Wassermanna", 
inoglyby bowiem one służyć do 
stwierdzenia, że ustrój jest chory, — 
ścisła zaś diagnoza jest ‘—  rzecz pro- 
,sta — najważniejszym punktem 
wyjścia w  leczeniu. Przcdewszyst- 
kiem dotyczy to chorób nowotworo
wych i gruźlicy. Otóż obecnie prof. 
dr. August Wassermann, słynny w y 
nalazca reakcji" syfilitycz nej, podał 
do wiadomości świata lekarskiego 
doświadczalne podstawy nowej me
tody serodiagno-stycznej, której w y 
nik pozytyw ny ma być decydujący 
dla poznania grulicy „czynnej". 
Przez „czynną" gruźlicę rozumie się 
przytem tę postać schorzenia tuber- 
kiiliczncgo, w które.i tkanka gruźli
cza znajduje się ie.sz:ze w stanic 
chorobowo-ezyimyim, gdzie zatem 
proces chorobowy nie .jest jeszcze 
ukończony.

Usiłowania zmierzające do roz
poznania na zasadzie zachowania 
się krwi, tego, praktycznie szczegól
nie ważnego sianu gruźlicy, nie są 
jsame przez sie nowe. W ostatnich 
czasach zw łaszcza pewna właści
wość krwi wzbudziła zainteresowa
nie świta medycznego, właściwość, 
która wprawdzie w  pewnej swej 
formie znana już była dawniej leka
rzom, ale którą dopiero teraz pod
dano naukowej analizie. Chodzi tu o 
t. zw. „przyspieszenie opadania 
czerwonych ciałek krwi". M ianowi
cie; pobrawszy pacjentowi krew  i 
dodawszy substancji zapobiegają
cych krzepnięciu (nip. cytronianu so
du), można .s.postrzedz?fże czerwone 
ciaika krw i u osób grnźlicznych 0- 
padają na dno z szybkością znacz
niejszą, niż u zdrowych. Dodać nalc- 
•ży, że to vu\\isko przyspieszonego 
opadania krwinek występuje w  krw i 
nie tyiko chorych gruźliczych, lecz 
■daje się zauważyć u chorych także 
na inne choroby zakaźne, oraz na 

i nowotwory i 11 kobiet ciężarnych. 
M ianowicie u chorych na o\>. c cho- 
•roiby i u kobiet w ciąży występują 
zmiany w surowicy, które sie dają

W  t f i  3 i * g r z g s j j  p ń i  t e i !
Tak sądzi cz»ska „Cribuna". — „Społerzańslwo słowackie z:- 
chowuje w te j  sprewle imponujący :pokój“ ! —  W ten spo 
sób przygotowują Czrsi cpinję publ czną do poniesienia poraź ;.

.-(Telegram „G azety Lw ow skie)".

Praga, 17. lipca.
„Tribuna" w  artykule o Jaworzy

nie pisze między innymi: „Uważam y 
Słowaków za najhardziej pov ola
nych do decydowania w sprawie ja -  
w orz jn y . His.torja z czasem stwier
dzi, że działacze słowaccy mieli w ię
cej zrozumienia dla interesów ogól- 
no-państwowych i mieli szersze po
glądy polityczne, niż wszyscy naro-

łatwo sprowadzić do zjawiska 
wzm ożonego wzrostu tkanek i nad
miernego ich rozpadu i które opada
nie krwinek przyśpieszają. Nie moż
na zatem z dodatniego wyniku takiej 
próby wnofić na pewne o istnieniu 
pewnej choroby; użycie jednak tej 
metody umożliwia lekarzowi do pe
wnego stopnia u tego samego ^ho- 
rego tsądzenie ciężkości przebiegu 
choroby i kontrolowanie jej. Wszela- 
k w ściśle diagnostyczncm znacze
niu. tylko ujemny wynik pozwoliłby 
wnioskować o braku intenzywnego 
procesu chorobowego.

P rzy  diagnostyce gruźlicy idzie 
zatem o to, aby wynaleść metodę, 
dającą dodatni wynik tylko w  gru
źlicy. W  tym kierunku wreszcie idą 
nowe badania Wassermanna. Zasto
sował on zasadę, którą już w ielo
krotnie posługawano się przy roz
poznawaniu gruźlicy z właściwości 
krwi, t. z w. „metodę związania kom
plementu “ ( dopełniacza), postępow a- 
nie. które jest taż ważną częścią re
akcji Wassermanna na lues.

W  „metodzie związania komple
mentu" chodzi o pośrednie w ykaza
nie istnienia przeciwciał. T. zw. „an
tygeny", t. j. substancje, które rea
gują z antycialami krwi, działają w 
ich obecności tak, że zdolność roz
puszczania czerwonych ciałek krwi, 
jaka posiada normalna surowica 
świnki morskiej (t. zw. „komple
ment") zostaje zniesiona. Dodatni 
wynik poznaje się po tern, żc doda
ne krwinki zostają nierozpuszczone, 
podczas gdy w  próbach kontrolnych

BINET VALM ER.

Tamta druga.
. *, rzcł. z francuskiego Leon Sternklar.

—  Henryku, czy  jesteś moim przyja
cielem?

—  Czy wątpisz o tein?
—  Jesteś inorm towarzyszem  od lat 

piętnastu, m ówim y sobie f i  jesteś tak
że moim lekarzem, pielęgnowałeś innie 
i leczyłeś w chorobie, ale w tej chwili 
zwracam  się nic do towarzysza, ani do 
lekarza. Nawet nie do lekarza, powta
rzam. Potrzeba mi...

—  Spowiednika? —  zaśmiał się Hen
ryk. Jestem twoim  bratem, mój stary 
R ogerze ! U siąd ź  tu, blisko Drzy ogni
sku, ii.'e patrz na mnie i opowiadaj mi.

—  Dlaczego nie mam patrzeć na 
Ciebie?

—  Bo oczy próbują zawsze kłamać. 
Nie zauważyłeś tego T y  k tóry  kieru
jesz tysiącami robotników? W cli wili. 

'jrdy człow iek wyznaje winę. gdy  mu to
wyznanie ulgę sprawia, spuszcza po
wieki. Jak długo zaś w iny się w y p ie ra ,  

'patrzy  za w szgp ros to  w oczy.
—  A zatem sąuzisz że jestem wiuny^ 

'i e  przybywam  tutaj spowiadać się
z w iny?

Rogerze, bytem przyjacielem  M ag
daleny.

—  Jak, ona na naszych rękach sko
nała.

— - A wcznrai w kościele, podczas 
■ L ogo  ślubu...

—  Nie stgl Henryku. Siadaj i nic 
patrz mi w oczy.

—  Byłem  w  niej zakochany, to 
prawda.

—  I zalecałeś się do niej. Opowiada
ła rni to.

—  1 zalecałem się do niej: Odpowie
działa mi jednym z ow ych głośnych 
wybuchów śmiechu, którć są zasłużoną 
karą dla głupców. Ona ciebie kochała, 
Rogerze. Ona kochała tylko Ciebie.

—  Kochałem ją nad wszelkie pojęcie. 
Była nietylko calem mojem życiem, ale 
była wszystkiem , czego się spodziewa
łem poza życiem , poza szczęściem mo- 
żliwem.

—  D laczegóż tedy ożeniłeś się po- 
v  ló r M ?

—  A dlaczegóż, ożen iw szy się wczo
raj powtórnie, jesitem teraz w iec torem 
u Ciebie, zamiast być na dworcu kole
jow ym  w Lirmic w poszukiwaniu w ago
nu sypialnego?

—  Nie baw się laską, uspokój się i 
opowiadaj dalej.

—  C zy mam spuścić powieki?
—  Rogerze, czv  chcesz, abym ja 

rozpoczął zamiast Ciebie twoją spo
w iedź? Gdy Magdalena umierała, poże
rał lą niepokój, że Cię zostaw ia sa
mego,.

—  A w ięc zw ierzy ła  sie z tego przed 
Tobą?

—  I mówiła mł także o Zuzannie.
— Na swetn łożu śmiertelncm pra

w ie nas zaręczyła.
Zuzanna bj (a dla niej przyjaciółRą

dowo-deniokratyczui obrońcy Jawo
rzyny w  Pradze. Czas najwyższy, 
aby społeczeństwo zwróciło uwagę 
w  innyrn kierunku i nie pozwoliło się 
bałamucić osobistą kampatiją prze
ciw min. Beneszowi, a zastanowiło 
się nad imponującym spokojem, jaki 
w tej sprawie panuje w społeczeń
stwie slowackietn i słowackiej pra
sie".

zostają rozpuszczone i płyn staje się 
różowo-przeźroczysty. Na tej w ła
śnie drodze starano się już w ielokro
tnie wypróbować serodiagnostykę 
gruźlicy. W  ostatnich czasach po
sługiwano się zwłaszcza sposobami 
Francuzów; Besredki. Nćgrc’a i Bou- 
nueta. Sporządzają oni „antygen", 
hodując bakterje gruźlicze na po
żyw ce z żółtka kurzego, albo też 
sporządzając w yciąg z bakterji przy 
pomocy alkoholu metylowego. Stro
ną ujemną tej metody jest jednak to, 
że surowica taka reaguje pozytyw 
nie nie tyiko w  gruźlicy, ale często 
i w  lue-s. O tóż zasługą 'Wassermanna 
jest sporządzenie antygenu z bakte
rii gruźlicznych o szczególniejszych 
właściwościach. Na bakterje gruźli
cze dz.iala się mianowicie uprzednio 
tetraliną, t. j. środkiem, rozpuszcza
jącym, przypominające składem 
wosk osłonki bakterji i dodaje się 
następnie do preparatu lecytynę, 
ciało podobne nieco chemicznie do 
tłuszczów. P rzy  pomocy tego pre
paratu udało mu się postępowanie 
całe tak udoskonalić, że jedynie su
rowica chorych na gruźlicę reaguje 
dodatnio, przyczem  ten wynik do
datni jest rozstrzygający w  kierun
ku rozpoznania gruźlicy czynnej.

Nie ulega wątpliwości, że ta no
wa metoda rozpoznawania schorze
nia gruźliczego, dając pewne wskaza
nia do leczenia ma ogromną w ar
tość. Co się tyczy  jej is to ty fto  w y 
kazuje ona widoczne relacje z w y 
żej wspomnianemu metodami fran
cuskiemu w  których takzc ciała tlu-

najbllższą, najserdeczniejszą, gdyby  sio
strą, żadna dozorczyni chorych nie 
pielęgnowałaby jej z takiein pośw ięce
niem.

—  Żadna. A  dziś jeszcze, Henryku, 
nikt z nas nie czci pamięci Magdaleny 
więcej, aniżeli Zuzanna.

—  W iem  o ternl
—  T rz y  lata upłynęły, jak Magdale

na zmarła, a Zuzanna w idzi ją zawsze, 
ile razy zamknie Oczy. Ja do wczoraj 
prawic nic w idywałem  jej w ięcej. Mu
siałem spoglądać na jej portret, a pó
źniej szybko się odwracać, w tedy  ty l
ko mogłem ją widzieć.

—f  Do w czora j?
— Jednak nie chciałem już żyć dłu

żej.
—  Zuzanna Cle pocieszyła.

Pocieszyła  rnhle z początku... A le
T y  tego nic zrozumiesz.

— Próbuj opowiadać. Nawet gdybym  
Cię nic zrozumiał, dojdziesz może do 
tego, żc sam siebie zrozumiesz, gdy  się 
będziesz przCdetnuą zw ierzał. Często 
kapłani i my, inni spowiednicy, służy
my do tęgo. Nic rozumiemy wprawdzie 
prawdy, ale ten, który Ją nam wyznaje, 
sam ,ią zrozumie.

Mój bracie, podaj mi rękę. Zimno 
mi. C zy  sądzisz, Henryku, żc śmierć 
jest nicością? A  jeżeli nic jest nicością, 
jak możemy żyć  dłużej wobec tych 
wszystkich w idm ?

—  T w o je  ręce, Rogerze, są zimne, 
jak lód.

—  Boję się?
—  Uspokój się, bracie. Przemawiam

s/czcTwate (lipoidalnc), które prze
cież znajdują się równie/, w  żółtku 
kurzem, muszą odgrywać ważną ro
le. Dodatnia jednak cecha nowego 
„antygenu" Wassermanna jest to, że 
nie reaguje on w wypadkach luesu, 
a ponadto wykazuje stopień aktyw 
ności procesów gruźliczych. P rzy 
czyno tej różnicy upatruje W asser
mann w  tern, żc przez poprzednie 
wyeliminowanie ciał kpoidalnych z 
bakterji gruźlicznych i następne do- 
dam eflccytyny daje się odpow iedn i 
ustosunkować skład ilościowy sub
stancji lipoidalr.ych i substancji, po
chodzących z ciał bakterji gruźlicz- 
nych. P rzy  spełnieniu tych warunków 
—- zdaniem! Wassermanna —  różni 
■ię surowica chorych na gruźlicę od 
•'iirowucy chorych na fues. Ta pierw
sza foowiem nie reaguje z samemi 
ciałami lipoidalncmi, ale wymaga d a 
dodatniego wynika; także i tej skła
dowej, która się właśnie znajduje w 
ciałach bakterji gruźlicznych. 7 dru
giej zaś strony należy przyjąć, że 
składowa lipołdalna preparatu W as
sermanna w  postaci dodatku lecy
tyny działa za słalfco, aby dać reakcje 
z surowlcn krwi chorych na lues.

Chodź1 kiby zatem w nowej re
akcji V\ assemianna o działanie 
skoinbi.nowaiic; 7. jednej strony 
wchodzą tu w  grę swoiste przeciw 
ciała krwi, w rażliwe specjalnie r.u 
'bakcyl gruźliczy, z drugiej zaś stro
ny zostaje ich czynność wzmożona 
albo wogóie dopiero umożliwiona 
przez pow inowactwo surowicy krwi 
chorego na gruźlicę z ciałami Upoi-, 
dalnemi. Ostatnia właściwość jest 
widocznie spowodowana przez, gruź
licze schorzenie tkanki.

Tak dziś dzięki Wassermannowi 
morina 7, zachowania się surowicy u- 
zyskać pewien wgląd- w  skompliko
wany proces biologiczny, rozw ija
jący się w  organizmie wskutek ak
cji wnikających drobnoustrojów 1 
reakcji panek  —  w  proces którego 
■wynik rozstrzyga o życiu lub śmier
ci chorego,

REDAKCJA „G A Z E T *  L W O W 
SKIEJ" O CENIAC  BLDZIE N A ' 
SW YC H  S Z PA LTA C H  N O W E  W Y 
D A W N IC T W A  JEDYNIE TYLK O  
W Ó W C ZA S . GDY ONE N AD SYŁAN E  
BEDA W P R O S T  PO D  ADRESEM  RE
DAKCJI. M E  ZAŚ  JEJ PO SZCZE
G Ó LNYCH  CZŁO N KÓ W .

do Ciebie w jej imieniu. Jeżeli ona żyje 
tani, poza grobem, jeżeli Cię w idzi 
szczęśliwym , cies/.y się niewątpliwie 
Tw ojem  szczęściem, które jest c/.ystc. 
albowiem zrodziło się w  uwielbieniu jej 
pamięci j.Żuzanna%Ty, połączyliście się...

—  Kłam iesz! W idzałem  ją tej nocy!
—  Ja ją widziałem  w kościele, R oge

rze B łogosław iła W as!
—  W idziałeś ją w kościele? Szuka

łem jej, ale nie było  jej tam. Gdyśmy 
powrócili do hotelu. Zuzanna zapytała 
mnie: —  C zy  myślałeś o Magdalenie? 
A ja odpowiedziałem  bez trw ogi: —
Tak, myślałem o Jjejf Późn iej pow iedzia
łem to samo, co i T y , ale kłamałem, nie 
w iedząc o tern. Pow iedziałem  głosem 
cichym: —  Ona jest szczęśliwa naszeni 
szczęściem. A Zuzanna odpowiedziała 
mi 7. iekklem zakłopotaniem: —  Ona
była taka dobra. Zuzanna również kła
mała. Magdalena nic jest dobra. C zyz 
istnieje taKa dobroć? Henryku, w idzia 
łem i;ą tej nocy.

—  Nie d rżyj tak, zapanuj nad soba! 
W idzenia senne...

—  Nic snąłem w ów czas. Byłem  w te
dy... w  szale miłosnym. I Zuzanna była 
również uniesiona miłością. C zy  rozu
miesz mnie? W  tej chwili Magdalena, 
pochylona nad poduszką, z twarzą stra
szliw ie w? krzyw ioną w yrazem  niena
wiści. oddaltia mię od Zuzanny. T s ły 
szałem. jak wołała: —  Jak T y  m ożesz? 
Oto wszystko!

—  Żal mi Cię z głębi duszy!
, —  Żal Ci mnie? A więc rui a pojaw-'
ła się rzeczyw iśc ie?  A więc to nic jesi

V
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Co znaczyła mowa Poincarego w St. L\’s ? — „Jej treś: nic 
nie obiecuje!“ — Preparowanie noty angielskie. — Angiicv' 
sądzą, że o wysokości sumy pieniędzy winien decydować try

bunał międzynarodowy'
(Telegramy „Gazety Lwowskiej11.)

Gwałtowna aiicja faszystów 
lirzEBiw Molisyzmow.

(Telegram  w łasny „Gaz. Lw ow sk ie j").
W arszawa, 18. lipca. 

(M ). „Vossische Ztg.“  donosi z 
Rzymu, że ze wszystkich prowincji 
włoskich nadchodzą wiadomości o 
bezprzykładnych gwałtach, jakich 
się dopuszczają faszyści na katolic
kich organizacjach i katolickiej lud
ności w związku z tryumfem, odnie
sionym w Izbie w' głosowaniu nad 
reiornią w yborczą. Zarząd partji ka- 
łołicko-ludowej we Florencji w ysto 
sował w tej sprawie protest do Mus- 
solini‘ego.------------ o  -

Marsz. Rataj wraca dopiero 
11 b. m.

(Telegram  własnv „G azety  Lwowsk.**).
W arszawa, 18. lipca. 

(W ) W arszawski korespondent 
„G azety Lw ow skiej" /.ostał ze stro
ny oficjalnej nipo w ażniony do  stw ier
dzeniu, id Marszałek Sejmu p. Rataj 
wraca do1 W arszaw y dopiero w 
niedzielę. 22. bm. o godz. 7 rano. 
Konw ciit senjurów zostat zwołany 
na poniedziałek 23. 'bm. godzinę 12 
w południe, a plenum Sejmf.t na 
wtorek godzinę 15. Tern samem in
formacje innych msm podające, ja
koby Marsz. Raraj w rócić miat we 
środę. 19. bm., zaś konwent seniorów 
zwołany na czwartek 20. bm. nic 
odpowiadają prawdzie

----------------------o —

Czy będzie zwiana na stana- 
wisba ministra wojny?

(Telegram  własny ..Gaz. Lw ow sk ie )").
W arszawa. 18. lipca.

W -związku z majądjfm nastąpić
jutro powrotem Prez. W itosa, oilne-
gają pogłoski, że nastąpi' zmiana na
stanow isku Ministra wojny.----- o-----
Powszechny strajk w Często

chowie.
(Telegram  własny „Gaz. Lw ow sk ie )").

W arszawa, !S. lipca. 
(M b Z Częstochowy telegrafują, 

że wczoraj o godzinie 21.30 Wybuchł 
tam powszechny strajk. O wybuchu 
strajku dały znak wszystkie syreny 
fabryk. W iadomość o tem wywarła 
w  Częstochowie przygnębiające 
wrażenie.

u rrmie obłęd? Miałem nadzieję, żc mnie 
bodziesz pielęgnować i że mnie w y le 
czysz...

—  Że zabiję ja Jeszcze raz? Ona 
^konała na Tw oich rękach, R ogerze, a 
nic na naszych rękach. Przyciskała .się 
do Twoich piersi, by  czuć ciepło T w ego  
ciała. Przypominam sobie, pocałowała 
Cię w  kącie koło oczu i rzekła z piesz
czota. prawie już w  agonói: —  To  mój 
ulubiony kącik...

—- Całowała mnie w obec Zuzanny, a 
w  chv ilę później połączyła nasze d ło
nie, szepcąc: —  W as dwoje naibardziej 
kochałam na świecie. Pow ierzam  W as 
iedno drugiemu.

—  Pow ierzy ła  W as, jedno drugiemu, 
W aszej wzajemnej przyjaźni i opiece 
przeciw  nieszczęściu, nie zaś w  celu 
rozkoszy zm ysłow ej! Umarli są za
zdrośni...

—  C zy  widziałeś widmo plączące, 
H enryku? N igdy?  A te w >dzialem ją 
p łaczącą,tej nocy. obok naszeeo łoża 
małżeńskiego. Tak jest. W idziałem  M ag
dalenę płaczącą, którą zdradziłem, aby 
CJę przekonać, że nie jestem obłąkany.

—  Zdradziłeś ją?
—  Ani razu, póki była p rzy  życiu. 

W czora j poszedłem za Tw oją  radą. nie 
zważałem  na żadne zjaw iska 1 haltica- 
m e je  i położyłem  -zo ło  moje. jeszcze 
Zimne od lodow aego zimna jej rąk, na 
Włosach Zuzanny, która mnie przycia- 
g r * »  do siebie żyw em  tętr.em serca. I 
Magdalena znikła. Zuzanna załkała w u- 
pofeniu miłosnem. Gdy zasnęła na mo- 
Jem ramieniu, byłem  dumny, a sen mój 
fedriby tryumfalny, gdyby żona moja się

Berlin, 17. lipca.
Prasa w  dalszym ciągu komen

tuje mowę. wygłoszoną w  St. Lys 
i uważa ją za odpowiedź na deklara
cję rządu angielskiego. Mowie tej w 
kolach, zbliżonj^cli do rządu i par
lamentu, nie przypisują tego znacze
nia,

Londyn, 17. lipca.
W  tutejszych kołach dyplomaty

cznych nie uważają m owy Poinca- 
re ‘go, wypowiedzianej w St, Lys, za 
odpowiedź rządu francuskiego na 
deklaracje Baldwina. Dzienihki pod
kreślają moment przyjacielski w  
przemówieniu Poincare‘go. Uważają 
jednak, że treść tej m owy jako ca
łość nie obiecuje wiele.

Londyn. 17. lipca.
Nota angielska, o której w  swo- 

je.m przemówieniu m ówił premjer 
Baldwin. która ma być odpowiedzią 
zbiorową na memorandum niemiec
kie. dziś jeszcze nie była gotową. 
Najprawdopodobniej redakcja noty 
będzie gotowa jutro. W tedy będzie 
przedmiotem rozważań gabinetu an
gielskiego, w  końcu bieżącego tygo 
dnia będzie przesłana sojusznikom 
Th  poczynienia ewentualnych uwag.

Angielski publicysta Garvin pisze 
w  ,,Obscrver‘ ' o mowie Baldwina, co 
następuje: Jeżeli chodzi o zastoso
wanie do Niemiec kollektywnej od
powiedzi w  opracowaniu Anglji, to 
premjer Baldwin i jego zwolennicy 
mają w  tym względzie ustalony i je
dnomyślny pogląd. Prem jer Baldwin 
w  swej . deklaracji oświadczył, że 
odpowiedź będzie uwzględniała od

powiedź sojuszników i dopiero tak 
skonstruowana, będzie wysłaną 
przez Foreign Office. Dlatego też pi
sze Garvin: Zur«łne porozumienie
m iedzy Angija a sojusznikami nie 
jest niemożliwe. O wysokości sum, 
które Niemcy będą musiały zapłacić 
oraz o metodzie, jaka bedzie przy ję
ta przy ściąganiu tej sumy od Nie
miec, decydować winien neutralny 
trybunał m iędzynarodowy eksper
tów. ,.Observer“  podaje wkońcu, że 
polityka premiera angielskiego ma 
zapewnione poparcie olbrzym iej 
wienszości społeczeństwa angiel
skiego bez różnicy przynależności 
partyjnej.

W  Anglji coraz silniej występują 
glosy, które twierdzą, żc polityka 
Interwencji angielskiej była z gruntu 
fałszywą, bo widocznie wzmocniła 
opór niemiecki. Najtrafniejszem by
łoby, gdyby Niemców zmusić do za
niechania biernego oporu, m ogłoby 
nastąpić to w  ten sposób, żc Angija 
uznałaby, że stanowisko Francji w 
sprawie Zagłębia Ruhry jest słuszne, 
z czego Niemcy musiałyby wysnuć 
konsekwencje.

Berlin, 17. lipca.

Do Berlina przybyła wysłana z 
polecenia rządu waszyngtońskiego 
delegacja finansowa, w  której bierze 
udział szereg wybitnych przedstawi
cieli świata finansowego i bankowe
go Ameryki półn. Celem delegacji 
jest zbadanie na miejscu niemieckich 
stosunków gospodarczych. Na czele 
misji stoi amer. min. pracy Davis.

7 o per et l  i.
(W ystęp  Elny Gisiedt w  „K s le in k *ce

Czardasza11).
Lwów7, 18. lipca.

Szybko —  jak ob razy  w kajejdosko-’ 
pia —  przesuwają, się obecnie na scenie 
lwowskiej postacie znakom tych arty
stek i artystów. Jest to prawdziwy 
„embarras de richesse", spotęgowany w  
ostatnich dniach p r z j j a z d e m  pryma-, 
donny operetki warszawskiej Elny Gi
stedt, jednej z  najznakomitszych repre
zentantek wesołego w  sztuce żywiołu.

W e wtorek' 17 bm. powitała słynna! 
diva operetkowa naszą publiczność jako 
Sylw a Varescu w Kajmana ..Księżnicz
ce Czardasza" i odniosła sukces pro
porcjonalny do poprzedzającego ją nie
zw yk łego  rozgłosu. Już po kilku pierw 
szych scenach mogła. p. Gistcdt zasto
sować do sw ego powodzenia na des
kach Teatru W ielk iego słowa z znane
go cytatu: „Vcmi, vkH. v ic i" P ie rw szo
rzędny jej talent odniósł zw ycięstw o na 
całej linji...

B y  scharakteryzować w krótkich 
słowach indywidualność artystyczną ■ 
tej gw iazdy  na1 polu operetki, podniosę 
przedcwszystkicin trzy  wybitne zale
ty ; nieprzeciętną inteligencję, nieustan
ną ruchliwość g ry  i poryw ający jej. 
wprost ..szampański" temperament. 0 - 
koło itych zasadnitczych, wielkich w a
lorów  grupują się inne niemniej ważne 
w ięc: hirmor. ponętna, pełna dystynk
cji aparycja' i jakaś zarazem ujmująca w 
grze scenicznej prostota,’ dzięki której 
—  zw łaszcza gdy  okrasi tw arzyczkę 
d lvy  zalotny uśmiech —  zawiązuje się 
natychmiast m iędzy artystką a publicz
nością nadzwyczaj sym patyczn i kon
takt. Że p. Elna Gistcdt rozporządza, 
dość w idatnym . muzykalnie bazującym  
sopranem, to rozumie się niemal samo 
przez się. Zale<t dykcji znakomitej ar
tystki. rodowitej Szwedki, nie mogłem 
ocenić; kaskady stów (w  obcym  dla 
nas języku) potoczyste zdają się wska
zyw ać, że  I pod tym  względem  nie^od
najdziesz luki w  artyzmie odtwórczym.. 
Tu i ow dzie w ygłosiła  p. Gistedt kilka’ 
zdań po polsku, te oczyw iście budziły 
w audytorium najw iększy zachwyt. 
Gra sceniczna pełne] w e rw y  artystki 
podkreśla wyczerpująco znaczenie każ
dorazowej sytuacji, subtelna i w yra zi
sta mimika dopowiada nam resztę, tak 
więc mimo wygłoszonych w obcym  j< 
zyku .kw estyj" rozumiemy się dosko-' 
uaic. Elna Gistedt i m y —  publiczność.

Sprawozdanie niniejśze w yk azyw a
łoby braki, gdybym  nie wspomniał o 
przepysznych tualeta.ch p. Gistedt, któ
re obudziły w  wysokim stopniu zamtc-i 
resowanie płci pięknej w audytorium. 
Szykow ne fasony tych bez liku kostju-l 
mów pożarły niezawodnie majadfki i ol
śniewały publiczność mimo oszczędne
go nakładu materiału, lub może właśnie 
z powodu tej f ustownej i czarującej o- 
szczędności... P o  każdej odsłonie rozle
gały się w  sali entuzjastaczne oklaski, 
stw ierozalące w ielki sukces przedsta
wicielki S y lw y  Varescu. Do udatnego 
pod batutą p. T. Seredyńskiego w ieczo
ru przyczyn iły  się też dzielnie wsj»ót- 
udziały pp. A. Kaspiow lczow ej, arcyko- 
m lcznego zaw sze  M. Tatrzańskiego, do
skonałego w  roli amanta komicznego 
W . Sowińskiego i Z. Schmidta. Jaka 
..mise en scene" nie pozostawiała ca
łość przedstawienia —  dzięki sumien
nej reżyserii p. F. Kulikowskiego nic do 
życzenia.

Fr. Ncuhaoser. 
 -o------------

Z teatrów lwowskich
Repertuar Teatru W ielkiego-

Środa, 18. lipca: „Narzeczona Lukul
lusa".

Keoeriuar Teatru M eU ło  (GródJcltłJL
Środa, 18. lipca: „Ciemna Plam a". o----
Z Teatru W ielk iego. Znakotmia m i

ru adonna operetk. w  Sztokholmie, P e - ' 
tersburgu i w  W arszaw ie p. Elna Gi
stedt występuje dzfś pn raz drugi W« 
„Narzeczonej Lukullusa". Pełna w dzłę-’ 
ku finezji i uroku gra tej znakotmteji 
artystki formalnie oczarowała włdftów, 
wczoraj w  „Księżniczce Czardasza"-’ 
Rozgłos św iam wei słsrwy pfłmatłrany 
zupełnie się usprawiedliwia widząc jej, 
czarujące kreacje, któremi fascynaie 
w idzów . Przepiękne tuatety stanowią' 
atrakcję dla św ic ia  kobiecego. Dalsza 
obsada „N am eczon  j Luku)!asa": Fe-
dyczkowska. Kasprowicaowa. O lędzk’ . 
Reński, dyryguje W ojnsrow icz

f ljw a  podwyżka feryf k o le j .
W arszawa, 18. lipca. 1

Państwowa Rada Kolejowa w y 
powiedziała się za podwyżką taryfy 
osobowej na kolejach państwowych 
od 1. sierpnia br. o 33 U %,  zaś tary
fy to v. arowej od 15. sierpnia o 100%. 
Uchwały Rady kolejowej będą roz
patrywane jeszcze na posiedzeniu

nagle nie była obudziła i nic szepnęła 
mi do ucha: —  C zy  kochasz mnie tak 
bardzo?... Odpowiedziałem  pieszczotą, 
Zuzanna zasnęła ponownie, a ja zosta
łem sam. z oczami szeroko rozwarteini. 
Zaświeciłem  lam p; nocna i nagle, w  bla- 
dem świetle, jakie dokoła roztaczała, 
ujrzałem, tak ink teraz Ciebie widzę, 
Henryku, ujrzałem Magdalenę płaczą
cą. Oto wszystko.

—  A co potem?
—  Zapisz mi lekarstwo. W szak T y  u- 

zdrawiasz ludzi.
—  A L  nie w  takicli chorobach.
—  Tak. znajdź lekarstwo!

<fc-~ Znalazłbym dla kogo innego, ale 
T y  jesteś moim bratem.

—  Szukaj zacinam  Cię!
—  W ie rzy ć  w  nicość, tak, jak się 

w ierzy ło  w Boga. Tu, co my czynimy 
umarłym, iest wprost ohydne! Egoizm 
żyw ycn  wobec umarłych jest wstrętny.

—  Henryku, mam obowiązki wobec 
Zuzanny...

—  C zy  masz w ięcej obow iązków  wo-i 
hec Zuzanny aniżeli wobec M agdaleny? 
C zy  jesteś tego pew n y?  A więc. w ta
kim razie Jesteś w yleczony, mój drogi 
przyjacielu. Szukaj co rychlej uciech i 
rozkoszy. A le  przyjdzie kiedyś dzień, 
w  którym będziesz żałował, że nie w i
dzisz Magdaleny płaczącej obok Tw ego  
loża miłości. W idma ukazują się tylko 
tym ludziom, k tórzy  są godni w idzieć je. 
N ic u jrzysz iuż nigdy więcej Magdale
ny. Rogerze. Zdradziłeś ją. a ona pła
kała nad tein, żc się z  tobą na wieki 
rozstaje...

Rady Ministrów. (Przyp. Red.). W ia  
domość <a jest potwierdzeniem infor 
macji, który w  tej sprawie „Gazeta 
Lw ow ska" podała już szereg: dni
lennu).  o----

M a  mieszfesniasra przy- 
n ja j śmierci.

(Telegram własny „Gazety Lwowslc.*).
W arszawa, 18. lipca.

(M ). Dzienniki donoszą o tragicz
nej śmierci staruszki w pałacu „Pod 
Blacha". Niejaka Marjanna Ziemba 
mieszkała długie lata jeszcze przed 
wojną w  domku, należącym do za
rządu pałacu belwederskiego, a mie
szkała z tego tytułu, że była siużą- 
cą 11 jednego z lokajów belweder- 
skich jeszcze z czasów pobytu R o 
sjan. Z biegiem czasu usunięto ją z 
mieszkania, przydzielając je dla szo
ferów. W ów czas wyniosła ona swe 
meble na korytarz, a sama sypiała 
na schodach lub w komórce. W  tych 
dniach administracja pałacu bełwe- 
derskiego zakomunikowała starusz
ce, aby poszukała sobie innego mie
szkania. Mimo usilnych zabiegów na 
wszystkie strony nie udało sic jej u- 
zyskać pozwolenia na dalsze zajmo
wanie mieszkania. Ponieważ zbliżał 
się termin usunięcia jej z terenu zabu
dowań bclwederskicb. przeto staru
szka napisała prośbę do Mfn, spraw 
wojskowych Szeptyckiego i udała 
sh? wczoraj do Zamku królewskiego 
do gabinetu ministra w  pałacu „Pod  
Blachą“ . W racając z kancelarjl, sta
ruszka zdenerwowana upadła ze śli
skich kamień* yeh schodów, pono
sząc śmierć na miejscu wskutek pę
knięcia podstawy czaszki
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Sukces Polski na konferencji bałtyckiej.
Odpo» edt półoficjalna dla prasy opazycyjnej

(Telegram  ..Gazety Lwowskiej'*.)

Kronika.
Pod adresem „Pata".

Lw ów , 17. Lipca.
Na konferencji praso ej. zwołanej w 

Swoim czasie przez b. Prem jera jjenei. 
Sikorskiego, wystąpiono z ostra k ry ty 
ką „P a ta '1. P rzyrzcczono wówczas, że 
podniesione postulaty zostaną w jak naj
krótszym czasie uwzględnione i proszo
no o nieco cierpliwości. N iestety, piekne 
zapow iedzi nie w ychy liły  się dotąd zc 
sfery rojeń, a smutna rzeczyw istość za
daje ciągły kłam mile brzmiącym sło
wom. Błędy „P a ta " ani myślą zniknąć, 
cierpliwość sic wyczerpuje, rosną zaś 
Jedynie, koszty obsługi prasy, zamiast 
sprawności agencji. „P a t“  nadsyła nam 
ciągle masę wiadomości zupełnie bez
wartościowych, fakty aktualne, w  za
kresie polityki zagranicznej ! w ew n ętrz
nej Polski, nieznrernego znaczenia, o- 
trzymu.icmy częstokroć z opóźnieniem, 
a nawet w  oświetleniu niewłaściwem. 
Materjnł spraw ozdaw czy przesycony 
jest przyteni takimi oceanami „w o d y “  i 
spowinięty w taka masę ,.waty“ . że 
starczyćby tego mogło do zaspokoje
nia potrzeb wszystkich szpitali krajo
wych. Zrozumieć łatwo, ile pracy po
chłania odczyszczanie depesz z tego ba
lastu. C zy  „P a t"  nie zrozumie nigdy, że 
musi dawać „non multa" sed multum"?.

Dla zademonstrowania typu w iado
mości, dostarczanych nam w obfitych 
bardzo dozach przez „Pata", powtarza
my poniżej depeszę z Berlina. Informacja 
ta ciekawa dla garstki studentów ru
muńskich, ogółu nie obchodzi. P o  co 
w ięc tracić czas na tak nieproduktyw
ną pracę. Oto dosłowne brzmienie depe
szy: „50 studentów rumuńskich, studiu
jących na uniwersytecie, niemieckim, u- 
dajaeych się obecnie z Niem iec na wa- 
sacje, zw róciło  się za pośrednictwem 
posła rum. w Berlinie do tutejszego po
selstwa polskiego o ułatwienie podróży 
przez Polskę. Rząd polski zgodził sie na 
udzielenie tymi studentom 50 proc. zniż
ki na polskich kolejach państwowych, o- 
■az na udzielenie znacznych zniżek wd
ó w  ych". „1 co komu po tej informacji . 

--------------o — —

fitnenlna obława na * hop- 
cach boieiowph.

Zakwaatjomwanń 8000 do lirów . 
i 100 k ilo ;r srebra i złota

L w ó w , 18. lipca. 
(hi. Równocześnie na wszystkich 

trzech dworcach lwowskich zjaw iła się 
wmzoraj o godz. 5 rano policja i do godz.
1. w południe z niezwykła sprężysto- 
4cią dokonała rew izji u wszystkich pa- 
fcażerów, podejrzanych o handel walu
tą. W ynik i tej akcji p rzeszły  najśmiel
sze oczekiwania. Na wszystkich dw or
cach zakwestionowano 8.000 dolarów,
5.000 franków, kilkanaście tysięcy ko
ron czeskich i marek niemieckich, nad
to-około 100 kg. srebra i złota.

Z pośród zrew idowanych oddano do 
aresztów policyjnych kupca ze Sniaty- 
na Eisiga M elzesa, k tóry w chwili p rzy
trzymania go, usiłował posługaczowi 
kolejowemu w ręczyć  paczkę, zaw ierają
cą 935 dolarów. Również aresztowano 
niejakiego Kazim ierza Słotwińskiego, 
ślusarza ze Skały, k tóry  miał na brzu
chu umocowany specjalnie zrobiony z 
płótna pas, zaw ierający monetę srebrną 
i złotą. Pas ten w aży ł 22 kg. i był prze
znaczony na w y w ó z  za granicę. Poza- 
tem przytrzym ano niejakiego Hcrsza 
Bienenkorba z Brodów, który legitym o
wał się amerykańskim pasportem, a w o -  
bec organów policyjnych zachow yw ał 
się n iezw ykle arogancko.

-------o-------
Aresztowanie dpbtopa i wła

ściciele Jm f.
Grozi on niesłychanym skandal?m

L w ó w , 18. lipca. 
(h). Na zarządzenie sędziego śledcze

go dra Lcckera, aresztowała ubiegłej 
nocy policja Czesława Niezabitowskie- 
go. współwłaściciela firm y handlowej | 
■„Pasza", -zamieszane? w sprawie lw ów - • 
akiego .Puzappu . W czasie przepro- | 
wadzonej rew izji, policja znalazła w iele 
kompromitujących go zapisków. A re
sztowany Niezaoitowsłd odgrażał się, 
źc teraz będzie jeszcze w iększy skandal 
z ..Pttzappom". goy ż  o: w y jaw i w szyst
kich wspólników, z  „ P a s z y "  j  „Banku 
roln iczego".

W a rs z a w a . 18 hpc.a.
Stojąca blisko Mm. S e y d y  „ U a -  

ze ta  W arsz." w  a rty k u le  wstępnym 
p. t. ..A n ty p a ń s tw o w a  ro b o ta " w y 
stępuje przeciw twierdzeniu prasy 
opozycyinej, jakoby nieobecność 
Min, spraw za g r . Sey d y  na konferen
cji bałtyckiej wywarła przykre w ra
żenie na przedstawicielach państw 
bałtyckich i Jakoby konferencja nie 
v ydala żadnych rezultatów. „G aze
ta W arsz." stwierdza, żc 1) w ciągu 
rokowań ryskich osiągnięto pełne

Środa 18 lipca. Rz. kat. Szymona. 
Gr. kat. Afnauazja. —  Słow. Unisława.

Minister spr. zagr. Seyda i W icem i
nister kcleji Ebcrhardt wyjechali dó Za 
kopanego.

Przed Zjazdem Legionistów. O trzy 
muiemy następujące pismo; Zwracam y 
się do publiczności 'z  gorącą prośbą, b; 
zechciała zgłaszać wolne kw atery ce
lem umożliwienia zakwaterowania na 
Zjazd przybyw ających Legionistów. 
K w atery można -/.gtaszoć ustnie lub pi
semnie do Sekr. Zjazdu Leg., Zielona 7

Kurator Okręgu Szkolnego lw o w 
skiego Stanisław Sobiński z dniem 15. 
iipcą br. rozpoczął sześciotygodniowy 
urlop w ypoczynkow y. Z tego powodu 
odpadają wszystkie posłuchania do koć 
ca sierpnia br. —  Zastępuje go  N aczel
nik W ydziału  Prezyd ia lnego Stanisław 
Gayczak Poniew aż w  tron samjnri cza
sie Naczelnicy W ydzia łów  i w izytatoro
wi e przebyw ają aa urlopie w ypoczyn
kowym , przeto przyjazd stron do Kura
tor jam w  celach informacyjnych jes: 
bezcelowy. W  wypadkach nagłych i wy
jątkowo ważnych przyjmuje Naczelrr’-: 
W ydziału Prezydialnego interesentów 
pom iędzy godz. 11 a 12,

Delegacja klubu narodów odrodzo
nych przybyła  w czoraj do Krakowa. Po  
zwiedzeniu W awelu, innych zabytków  i 
muzeów, udali się goście do salin w ie
lickich, w ieczorem  zaś do Zakopanego.

Na cegiełkę W awelską z łoży ł „Khib 
narodów odrodzonych w Helsingforsic"
500.000 mk.

Odznaczenie urzędników bezpieczeń
stwa publicznego. W  czasie pobytu ru
muńskiej pary królewskiej, zostali od
znaczeni komandorią rumuńska z gw ia 
zda: dyr. dep. bezp. publicznego w  M. 
S. W ew n. Bilski, komendant główny P . 
P. b. komisarz rządu Borzęcki i szef 
oddziału w  dep. bezp. publicznego, w-iel- 
ce zasłużony przy  pacyfikacji Wscii. 
Małopolski w  okresie w yborczym  p.
S wołki en.

Mianowania w  kolejnictwie. luż. 
Stefan W iktor starszy radca kolei pań
stwowych i zastępca naczelnika Wyd/.ia 
tu drogow ego przy Dyrekcji kolei pań
stwowym i w e L w o w ie  zamianowany 
został p rzez M inisterstwo kolei żela
znych naczelnikiem tegoż W ydziału.—  
Starszemu rew identow i W ładysław ow i 
Dongowi oraz rew identow i Janowi 
Wiąckow-i pow ierzono pełnienie funkcji 
kontrolerów kasowych przy  W ydziale 
dochodów lw ow skiej Dyrekcji kole
jowej.

N adzw yczajne pociągi sezonowe,
będą składane na dworcach, w  razie 
pozostania na dworcach większej licz
by pasażerów-, którzy nie mogli dostać 
się do przepełnionego pociągu.

Aresztowanie św iętokradców  z Gnie
zna? W  Lodzi dokonano wczoraj aresz
towania dwu elegancko ubranych osób, 
jadących w  otw artym  ciem nozielonym  
aucie, Talk pasażerowie, jak i samo
chód odpow-iadali wyglądem  sw ym  sa
mochodowi i pasażerom k tórzy w k ry 
tycznym  dniu znajdowali się w- Gnie
źnie. Jeden -z aresztowanych nazyw-a się 
Chmielewski.

Śhib pny Jadwigi Rudominianki cór
ki śp. W ładysław a, oficera z 1863 r. i 
Julji z Krzyżanowskich, z p. Bohdanem 
Januszem, konserwatorem państwowym 
zabytków i znanym autorem, pobłogo
sławiony został onegdaj w katedrze 
ormjańskiei.

porozumienie wśród delegatów 
państw bałtyckich i Polski, 2) na 
miejsce prze szłej konferencji państw 
bałtyckich obrano W arszawę, 3) w 
zakresie spraw ekonomicznych kon- 
ferencja uchwaliła jednomyślny plan 
w działaniu na przyszłość, 4) w  od
powiedzi na inauguracyjne przemó
wienie prezydenta M ejerowicza od
powiedział w imieniu uczestników 
konferencji i Polski Wice-minister 

j spraw zagr. p. Strassburgar.

Delegaci Rady miejskiej zbierają sic 
jutro o  godz. 6 popoł. Na porządku
i-ziennym crforad znajduje się przede- 
wszystkiem sprawa aktualna i intere 
-.ująca szerokie koła: budżet te a tr ry
miejskich. Obok niej —  jak zw yk le  
;.ilka uchwał podwyżkowych.

Szkoły miejskie poddane zostaną 
ciągu ferji letnich gruntownemu od
czyszczeni . Gdzie tego zajdzie potrze
ba. przeprowadzi się konieczną restau
rację- Magistrat przeznaczył na ten cel 
-ół n.tljarda marek.

Now e podwyżki. Jak dochodzą nas 
•> ieści z ratusza, ulegnie opłata za elok- 
■-rczność w  najbliższych dniach około 
29 preestnowej podwyżce. Bilet tram
wajowy wprost kosztować będzie 2000 
:uar;.-k. W  równym stosunku podskoczą 
ceny przesiadek, biletów  dw orcow ych  iip 
Komisja gazow a uchwaliła podw yższyć 
one gazu ria 4000 mk. za m. sześ.śc 
cz względu na jego przeznaczenie.

Sprawa mieszkaniowa komplikuje 
:ię w e Lw ow ie  coraz bardziej skutkiem 
■zrastającej liczby kamienic, skazanych 

przez magistracką komisję techniczną na 
konieczne delożow-anie. Zniszczenie ich 
.,?st istotnie straszne, grożące katastrofa 
nieobliczalną w  skutkach. W łaściciele 
kamienic, wobec małych czynszów  re
staurować ich nie chcą, często hie mo
gą, a i lokatorow ie przez karygodne 
rsicposzanowanic cudzej własności, p rzy 
czyniają się niejednokrotnie do ruiny 
zajmowanycli mieszkań.

Z życia  kulturalnego W arszaw y. P re 
zesem Stow . literatów- i dziennikarzy 
wybrano ponownie Reymonta. Do za
rządu należy m iędzy innymi Żeromski.

Ogłoszono tutaj konkurs na kaplicę 
pamiątkową poświęconą pamięci studen 
tów uniwersytetu warszawskiego pole
głych w w alkach w  czasie od 1918 ao 
1920. Nagroda wynosi 1 miljon marek.

W  sferach teatralnych słychać, że u- 
stępujący dyrektor teatru Bogusławskie 
go, Gorczyński ma objąć stanowisko 
Teatrów  Polskiego, M ałego i Komedji 
jako zastępca dyr. Szyimana.

Spis abonentów sieci telefonicznej 
na Polskim Górnym Śląsku w-raz z nie
mieckimi miastami; G liw ice, B ytem  i 
Zabrze, został w ydany nakładem Inspe-i 
ktoratu Poczt i Te legra fów  w Katow i
cach. Z powodu swej dokładności spis 
p ow yższy  może służyć jako książka in
formacyjna.

Kontrola— psów na granicy niemie
ckiej. Z Katow ic donoszą, że  psy w pro
wadzane do Niem iec podlegają na sta
cji grantetznte) badaniu przez iflefniep- 
kSogo weterynairza, celem uniknięcia 
zaw leczen ia zakaźnyfch chorób, a 
szczególnie wścieklizny. K to w ięc w 
podróży do Niem iec bierze psa ze so
bą i chce uniknąć badan-ia, w inien 
przed w yjazdem  zaopatrzyć silę w 
śwjiaddctw-o weterynaryjne nai dowód, 
że pies w olny jest od zaraźliw ej cho
roby szczególnie od wścieklizny, oraz 
że  w miejscu pochodzenia psa, jak i w 
promieniu dziesjętiókilom etTowym  \  .- 
panuje wścieklizna i w  ostatnich trzech 
miesiącach nie panowała.

W  nurtach W is ły  pod W arszaw ą — 
wedie informacji pism miejscowych — 
utonęło w ciągu dnia w czorajszego 13 
osób.

Czesi na W ołyniu przeszli przed la
ty masowo na prawosław ie. Obecnie 
pracuje wśród nich Czech ks. dr. Żurek 
z Ołomuńca, któremu powiodło się już 
kilkudziesięciu rodaków pozyskać dla 
K o śd o U  rzymsko-katol, W  najbliższych

dniach przybyw a ks. Żurkowi tow a
rzysz w zbożnej pracy ks. Jozef Śtriż.

Byle bliżej Rzeszy. Aby s tw orzyć 
niezależne od Polski połączenie pospie
szne z Rzesza niemiecka, organizują 
Niemcy komunikację parowcow ą m iędzy 
Świnoujściem. Gdańskiem a Pilawą. P u 
bliczność. jadąca z Gdańska, będzie m ia
ła wszelkie ułatwienia.

Zjazd Związków M łodzieży odbył się 
w  Malborgu. W zięli w  nim udział de
legaci z Pomorza. Gdańska i Prus Wsci- 
Na Zjazd przybyło  wiciu delegatów / 
Niemiec. Zjazd został zw ołany z mici: - 
tyw y  Gdańskiego Okręgu Związku. W 
ten sposób chciano podkreślić pr/': n;- 
leżność Gdańska do Niemiec.

O polskie mienie. Delegacja Polskie
go Związku przem ysłow ców  nief 
v ych złożyła  W icem inistrow i spraw 
zagr. Strassburgcrowi memoriał w s j- r  
w ie recwakuacji mienia państw o• z 
Rosji.

Częściowe bezrobocie. W  fabrykach 
żyrardowskich i częstochowskie! - 
ooczął sie strajk na tle ekonomiczne m. 
•Przegl. Wlecz.** donosi, że do >;ta:;k.!

m etalowców przyczynili się kom; -.L ,
k tórzy groźbą i terrorem  zmuszają ro 
botników do porzucenia pracy. P o b o r 
cy metalowi uposażeni są dostał cc a 
zaś próbę strajku uważać należy ;.a i.- 
cje ciemnych żyw io łów  anfj-p;-.:''..-;:• 
w y  ch.

Żniwa rozpoczęte. W łaściciele •> ■: - 
szych posiadłości złcmyJricii i » J  
szawa rozpoczęli już żniwa.

Od uderzenia pierun?, spaliła .się :■ 
f-ublhuc poczta. Dwie- ,s y . - '
zabite. Straty znaczne ś:ń c?;\ c. .
: druęrie piętro.

W yd oczk a  m łodzieży polskiej dy 
Francji. W  dniu 25 bin. wyrusz 
Francji pod kierownictwem  pr-.n. i--' 
kowskic-go i Kurnatowskiego w 
20 studentów Politechniki:, lodom Oba
dania postępów technicznych w h;:,i• 
wie portów, kolej! itp. W ycieczka muc 
rza przebyć w e Francji 12 dni.

Kdonja w  Góyrii, Polskie Towar.-;, 
stwc „Dzieci na w ieś" urządza w *.Vr- 
pniu kolonję dla dziewcząt do Ge 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat T ow a
rzystw a ul. Pańska 11 codziennie mi%- 
■Jzy 11— 1 godz. rano 

X V II. M iędzynarodowy kongres prze
ciwalkoholowy odbędzie się w  Kopen
hadze w  dniach od 19-24 sierpnia br. 
Równocześnie otwarta będzie W ystaw a 
przeciwalkoholowa, w  progTam wcho
dzą ponadto w ycieczk i do Skodsicm  i 
do Finlandii. Koszta podróży z Polski 
wymosa najmniej' 6 milj. marek.

Księżną F.giptu zostanie prawdopodo 
bnie gw iazda kinematografu miss Gin*- 
berg, w której zakochał się książę egip
ski Moliamed Ali Ibrahim. G dyby mu 
ojciec nic pozw olił na małżeństwo, mło
dy książę rezygnuje z tronu a nie opu
ści swej bogdanki.

160 milionów marek zrabował one- 
gda-j w  Sosnowcu jakiś bandyta kasje
rowi kopalni „L ilith ", pod grozą użycia 
broni.

Bandy cyganów ściągają obecnie do 
Polski i za ło ży ły  olbrzym ie obozowisko 
ped W awrcin . Stamitąd ciągną do W ar
szawy.

M asowe wysiedlanie obywateli pol
skich z Czech ustanie, dzięki wystąpie
niu rządu polskiego na drodze dyploma
tycznej.

Mtty konduktor. Nadesłano nam opis 
faktu brutalnego zachowania się kondu
ktora kolejow ego. Skarga poparta naz
wiskami poważnych świadków, w ręczo
na została dyrekcji kolejowej, która po
uczy odpowiednio sw ego funkcjonariu
sza. Oto w  dniu 8 bm wracała p. Janina 
Z. z matką z w ycieczk i ze stacji Ba- 
siówka obok Lw ow a. Po nadejściu po
ciągu nr. 1712, który p rzybyw a na tam
tejsza stację o godz, 21.50. konduktor 
zw rócił donośnym głoseni uwagę, by 
wsiadać do przednich wagonów, jako 
mniej obsadzonych. Pasażerów  wsiada
jących z tej stacji w raz z panną Z. i jej 
matka było czterech, udali sie też oni 
w c wskazanym kierunku, by zajać miej
sca w  wagonie: ten sam jednak konduk
tor zabronił im wejście do przedziału 
dając równocześnie sygnał do odjazdu 
Pociąg ruszył, wskutek ifednak inter
wencji urzędnika ruchu zatrzymano go. 
Mimo że pasażerowie tylnych wagonów 
doniosłym głosem wołali, że w ich prze
d z i a ł a c h  jest wolne miejsce wszechw ła
dny konduktor rozskrzyżow al rece, za
braniając w  ogóle wsiadania do pocią
gu, dal ponowny rozkaz do odjazdu, zo
stawiając panią J. Z. z matką na Stacje 
Fakt ten m ówi sam za siebie.
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Tonaż Gdańska. \V dniu 1. lipca br. 
posiadał Gdańsk -5o s ta tk ów —o pojem
ności 59.48.1 ton zarejestrowanych, w 
ich liczbie było 39 parowców . 1 żaglo
w iec m otorowy, oraz 5 lodzi transporto
wych. W  porównaniu z ostatnim rokicin 
przedwojennym tonaż w zrósł o 45 proc.

MiHon. dolarów zapłaci! 1. Iipca rząd 
polski za lokom otyw y zakupione w. A - 
iiicrycc.

K rw aw y  dramat rozegrał się wczoraj
w W arszaw ie. Niejaki Józef Kosak. ban 
dlowi.ee. podczas sprzeczki zastrzelił 
swego przyjaciela Gruzina, niejakiego 
Kuradzcja.

Zemsta opuszczonej żony. P. Paula 
Schwarz zjaw iła się w' komisariacie 1. z 
uświadczeniem, iż maż jej dopuści! się 
przed rokiem znacznej kradzieży w  
Wiedniu na szkodę Huberta Fuchsa, 
właściciela kawiarni. Jako dowód zło
w ią  kasetkę, zaw ierającą biżuterie i 
srebrne pieniądze.

(—,) Masło z kartoiiami sprzedawał 
niejaki Hryńko Syncńko. 2 kg. takie
goż sprzedał za 60000 mk. Właśc. skle
pu przy Jabłonowskich Z. Bruchównej, 
za co został aresztowany.

(--■-) Nie chcieli służyć w  wojsku.
Kwiatkowski i Szymański, zum. prz.y 
ni. Szopena, w ięc ich aresztowano i 
odstawiono do 1’ . K. U.

(hl Ujęcie w łam yw acza. Onegdaj do
konano włamania do firm y Fisch i 
Sold przy ul. Kazim ierzowskiej i skra
dziono większą ilość św idrów  i sieka
czy. W czoraj aresztowano sprawcę tej 
kradzieży w osobie niejakiego Edwarda 
Kesslera.

(h). Zabójstwo bez p rzyczyny. W
Porsznic kolo Szczerca, 19-lctni Dinytr 
Markowski, zaatakował bez powodu 
przechodzącego drogą Iwana Bamburę. 
W  powstałej bójce M arkowski w yjął 
nożyk i zadał Bamburzc dwa cięcia, 
tak, iż ten w kilka minut zakończył ż y 
cie. Markowski sam zgłosił się do po
licji.

EKONOMISTA
CZAS ZEBRAŃ G IEŁD O W YC H :

Zebrania Giełdy płenieżnei codzien
nie z wyjątkiem  niedziel i świąt od go
dziny 12.45 do godz. 1.45 w sali Drzy 
uL Akademickiej I. 17.

Zebrania Giełdy zbożow ej codzien
nie z wyjątkiem  sobót, niedziel I świąt 
od godz. 10 'A do godz. 12, w sali Drzy 
ul. Rejtana I. 6, 1. p.

STACJE TELEFO NICZNE GIEŁDY. 
Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka 

I. 17. I. p. 299
Sala zebrań Giełdy pieniężne],, ul. 

Akademicka I. 17 w parterze: 
telefon m iędzym iastowy 52
telefon lokalny 766

Sala zebrań Giełdy zbożowej, ul.
Rejtana i. 6, I. d. 962

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Panoth:
Biuro: Akademicka I. 17. 1. p. 105 a
Mieszkanie: 3. Maja A 12, 11 p. 405 b

KURSA P. K. K. P .

Dziś P. K. K. P. płaciła za: marki 
niem. 0.40, dolary czeki i przekazy
116.500, —  banknoty 117.000, 1-ki 
i 2-ki 115.500, dolary kanad. 112-365, 
franki franc. 6.SS0, franki belg. 5.720, 
franki szwajc. 20.550, funty szterl.
541.000, liry' 5.075, guldeny holend. 
46.200, korony szwedzkie 31.270, ko
rony duńskie 20.610, korony norwe- 
sikic 19.100, korony czeskie 3.520, 
korony austr. 1.55, złoty poi. 17.000.

Giełda zbożowa.
Ruch na giełdzie dalej słaby. O- 

gólny obrót 55 ton. W  zbożu tw ai- 
detn i jęczmieniu znaczna podaż bez

popytu. O w ies poszukiwany. Ten
dencja zniżkowa — usposobienie 
wyczekujące.

Giełdy pożal wo wskie
GIEŁDA W AR SZA W SK A ,

W arszawa. (PA T .). Notowania 
końcowe , z  d. 18. lipca br. Dolary 
anier. 122, kupno 123, sprzedaż 121, 
marki niem. 0.49. dolary drobne
123.500, kupno 121.500. Czeki: Bel
gia 5870, ktłpno 5930, sprzedaż 5840, 
Bcriin 0.50, kupno 0.51, sprzedaż 
0.49, Gdańsk 0.50, kupno 0.51. sprz. 
0.49, Londyn 564.750, k. 570.750. s.p. 
558.750, N ow y Jork 123, k. 124, sp. 
122, Paryż 7150, kup. 7220, sp. 7080, 
Szwajcaria 21.500. kup. 21.700, s.p. 
21.300, Wiedeń- 1.65. kup. 1.67, sp- 
1.63, W łochy 5270, Praga 36S5.

Zurych. (P A T ). Notowania wstępne 
z dnia 18. lipca b. r.: Berlin 000.24: Ho
landia 225 i pól: N ow y  York 572: Lon
dyn 26.28: P a ryż  33.45: Mediolan 24.52; 
Praga 17 i pól: Budapeszt 6 i pól: Bu
kareszt 2.95: Belgrad 6.05; Soija 5.15: 
W arszaw a 000.45: Wiedeń 0.00,80 i trzy 
czw arte ; Austr. stempl. 0.0081 i jedna 
czwarta.

Transakcje poza 
giełdowe.

K u r s a  p r y w a t n e .

Dziś tendencja niezmieniona. .cn y  
dolarów wahają się m iędzy 139 a 1406X1 
mk. Obrót ożyw iony.

D olary amer. 139 do 139500, 1-ki i
2-ki 137 do 138000, dolary kanad. 125 do

126000, 1-ki i 2-ki. 123 do 124000, marid 
niemieckie a 100 i 50 tys. 0,70 do 0,75 
marki niem. a 10 tys. 0,72 do 0,75 tys 
star. em. 2,90 do 3,00, now. eirt. 0,70 dl 
0,75, setki stare 1,50 do 1,85, leje 5801 
do 6000. drobne 570 do 580, korony cze
skie 4550 do 460o, drobne 445o do 45oo 
austr, now. cm. 1400 do 1500, star. err 
8500 do 92UO. setki austr. za tys. 12 do 
13500. drobne a 50— 20—-10 za tys. U 
do 1200o. ausitr. steni!. l , lo  do 1,15 
austr. przekazy 112 do 116, franki franc 
7000 do 7200. i mity szterl. 600 do 650oofl 
franki szwajc. 195oo do 21 ono, ruble 5- 
setki 7,00 do 7.10. setki zw yk le  7,10 d4 
7.30. ruble ..Kącik" 20 do 22. drobne 0,51 
do 0.80. dumskie tys. 22 do 25. a 250 tys 
15 do 16. karbowańce 0.80 do 0,85, liry 
w iiy 0,90 do 0,95.

Złoto: 20 kor. 600- 610000 : 20 frank 
570— 590000: 20 mark. 640 -67«000: 10 
rubli 700— 720000; dolary 130— 131000.

Srebro: kor austr. 10500— 10600 : 5 
kor. 54— 55000; floreny 27—27500: rubie 
47800— 48,200: kopiejki za 1 rubel 15500— 
16000: leje 10300— 10500.

Z  rynku naftowego,
Z T A R G L  BR U TTO W E G O .

Tendencja niezmieniona. Nieliczni 
transakcje z powodu braku podaży. 
Notują: za 1:32% brortu: Unio*
13,800.006, Berta I. II. 3,500.000, Jó
zef Galicja 12.500.000, Poirtresina 
Brllisch 1.600.000; za l i\6%  brutto: 
Meta L 11. 4,200.0fK), W ilson 4 i pół 
mili., Tadeusz w  star. i now. dziertż
4,800.000, Lach szlachecki 21 inorg. 
4;200.000, Szczęść Boże I. II. III. I 
milj., Henryk w  Borysławiu’ 1,300.00(1 
Kate I. 3,600.000, Ekwiwalent w  st. i 
now. dzioni. 9 milj.

Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
Nr. 156. Ś r o d a ,  18. l i n c a  I9aa|. W a ls a ia  m o r k o w s n

W  dniu dzisiejszym tak zwykle we środę giełda efektów nieczynna, a giełda walut 
dewiz zamknięta z pow odu rozporządzenia Ministerstwa Skarbu.

K u r s a  Z b o ż o w e .
Cenv rozumieją się w markach polskich 

za 100 kg. bez podatku spożyw czego, 
miejsce stacja załadowania.

PSZENICA krajowa 71/72 ex 1922 r, ’ 
ZYTO  małopolskie 67/68 ex 1922 r.

JĘCZM IEŃ: małopolski browarniany przem y
s łow y

1ECZMIEŃ: małopolski ex 1923
O W IES: małopolski ex  1922  ................................

KUKURUDZA: krajowa . , .
KUKURUDZA: rumuńska stacja Sniatyn 
Z IEM NIAK I jadalne . . .
FA S O LA : biała , . . .
FA S O LA : kolorow a . . .
GROCH: polny . . . .
G RO CH : V ictorla . . . .
GRO CH : H  V ictoria . . .
BOBIK : • • • # * . .
W Y K A : . . . . . . . .
MIESZANKA: pastewna w ziarnie . 
ŁUBIN: • » . « * • « .
H RECZKA: c-.. . . . . . . .

Sekretarjat Giełdy.

Ceny

cd I ó o
Uwags

390000 410000

Ceny rozumieją się w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego,

 ________miejsce stacja załadowania.___________

Ceny

o j  I do

M A K A : żytnia 70 proc. Loco Lw ó w
M A K A : żytnia proc. Loco L w ów
M A K A : pszen. 70 proc. Loco L w ó w  . . . .
M A K A : przen. 50 proc. Loco Lw ó w  . .
M AK A : pszen. 40 proc. Loco  Lw ów .
O TREB : przen. ........................... ......
O TR EB : ż y t n i ............................ ......
M AKU CH Y: lniane i k o n o p n e ...........................
M AKU CH Y: rzepakowe . . . . . .
W O R K I: jutowe wyrohu Stradom, W arta

Częstochowianka 75 kg. za sztukę . 
W O R K I: używane, dobre, za sztukę ■ . 
KO N IC ZYNA czerwona krajowa naturalna .
SŁO M A p r a s o w a n a ........................................   .
S IANO  wołyńskie . ; . . . . . .

S IANO  słodkie krajowe prasowane .
LEN  ............................................................. ......

KASZA  H RECZANNA . . . . . . .
KASZA  JECZMIENNŚ .........................................
K A P U S T A  K W A S ZO N A  . . . . . . .
P Ę C A K ......................................... ......

Uwaga

Generalny Sekretarz Dr. Panetfi.

OGŁOSZENIA.
V Z N  A N T A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T . 128/23/3. Edykł. Iwan W ojtow icz, 
Jyn Mikołaja, urodzony 27. stycznia 
1901 w Ostrowczyku, powołany w  r.
1918 do wojska ukraińskiego, w a lczy ! 
przeciwko wojskom polskim i w maju
1919 w bitw ie pod Jaryczowem  zaginął. 
W drażając postępowanie celem uznania 
go  za zmarłego, w zyw a  sic, aby uwia

domiono o zaginionym do 1 roku Sąd, 
lub kuratora adwokata dra Hessla w  
Z łoczow ie, poczem Sąd rozstrzygnie na 
ponowny wniosek. 5474

Sąd okręgow y, G R z ia l IV.
Z łoczów , dnia 8. czerw ca 1923.
T. VI. 229/23/1. Zarządzenie postępo

wania celem uznania za zmarłego. Sa- 
dulski Piotr, rolnik z M ikluszowic (B o 
chnia), przydzielony 1914 do 31. pułku 
pospolitego ruszenia, nic daije znaku ży 
cia. (id y  można przyjąć, że zaistnieją 
warunki domniemania śmierci, zarządza 
się postępowanie celem uznania w ym ie
nionego za zmarłego i ogłasza się w e
zwanie. ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym Sądowi, albo obrońcy węzła 
małżeńskiego, adwokatowi dr. Juliuszo

w i Peiperow i w Krakowie. P iotra Sadul- 
skiego w zyw a  się, aby staw ił się przed 
podpisanym Sądem, iub w  inny. sposób 
dal znać o sobie. P o  dniu 31. sierpnia 
1923 Sąd na ponowny wniosek w yda  o- 
rzeczenie. 5438

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VI.
Kraków, dnia 16. maja 1923.
T. VI. 119/23/2. Zarządzenie postępo

wania celem uznania za zmarłego. Ba
ran Franciszek, cukiernik z Krakowa, 
przydzielony 1914 do 13 putku piechoty, 
nie daje znaku życia. Gdy można p rzy 
jąć, że zaistnieją warunki domniemania 
śmierci, zarządza się postępowanie ce
lem nznania wymienionego za zm arłego 
i ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi. Fran

ciszka Barana w zyw a  się, aby staw ił się 
przed podpisanym Sądem, lub w inny 
sposób dat znać o sobie. P o  dniu 31. 
sierpnia 1923 Sąd na ponowny wniosek 
.wyda orzeczenie. 5439

Sąd ok ręgow y cyw ilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 24. maja 1923.
L. cz. T . 54/23/5. Edykt. Konstantyn 

finatów , syn Iwana i Kseni, urodzony 
12. czerw ca 1887 w Jachtorowie, pcw. 
Przem yślany wyjechał w r. 1919 z ar- 
mją ukraińską na Ukrainę, gdzie w miej
scowości W innicy umrzeć miaf na gra
sujący w  r. 1919 na Ukrainie tyfus. W o 
bec tego na wniosek ijego żony Marji z 
Reszetowskich Hnatów wdraża się po
stępowanie celem uznania Konstantego 
Hnatów, za zmarłego, a małżeństwa z
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mm zaw artego za rozwiązane. W ydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzie
lono Sadowi, lub kuratorowi adw. dr. 
Hammertnanowi, którego zarazem  usta
nawia się obrońca węzfa małżeńskiego, 
wiadomości o zaginionym. G dyby zagi
niony żyt, winien Sądowi donieść o 
swem życiu. Na ponowny wniosek po 
upływ ie roku od dnia ogłoszenia edyk- 
tu, rozstrzygnie Sąd ostatecznie p ow yż
szy  wniosek. 5487

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Z łoczów , dnia 18. czerw ca 1923.
L. cz.' T. 129/23/3. Edykt. W asyl 

Kronsztal, syn Tym ofeja i Tekli, urodzo
ny dnia 2. września 1877 r. w  Jak

to ro w ie , pow. Przem yślany, w r. 1914 
przydzielony do 19 p. obr. kraj.. podczas 
oblężenia Przem yśla dostał się do ro
syjskiej niewoli, a od r. 191 b niema o 
nim, ani od niego żadnej ' wiadomości. 
Gdy wobec tego prawdopodobnem jest, 
że zaginiony nie żyje, przeio na wniosek 
żony jego Marji z Bodnarów Kronsztal 
v draża się postępowanie celem uznania 
.W asyla Kronsztala za zmarłego, a mał
żeństwa z nim zaw artego za rozw iąza
ne. VVydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi, lub kuratorowi 
adw. dr. Epsteinowi w 7.1; zow ie, któ
rego zarazem ustanav,, - T ę  obrońcą 
węzła małżeńskiego, w iadomości o za
ginionym. G dyby zaginiony żył, winien 
.Sądowi donieść o swem  życiu. Na po- 
ipowny wniosek po upływ ie 6 miesięcy 
!od dnia ogłoszenia edyktu, rozstrzygnie 
Sad ostatecznie pow yższy  wniosek. 5490 

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Złoć,: ..v. dnia 20. czerw ca 1923.
T. 82 ’3. Anton: N -Terów ski z Huci

ska Oleskiego, urodzony 18. stycznia 
18S7 w Huue Oleskiej, pow. Z łoczów , 
odszedł z wylmcłun:. vv..-fi;y św iatowej 
do wojska aust;. : ot; rcuo czasu prze
padł bez wieści. W drażając postępowa
nie celem uznania go za zmarłego, w z y 
wa się, aby udzielono Sądowi, lub kura
torow i dr. D yw erow i w  Z łoczow ie  w ia
domości o zaginionym do 6 miesięcy, 
poczerń Sąci rozstrzygnie na ponowny 
w liosek. 5488

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Z łoczów , dnia 20. czerw ca 1923.
T . 110/23/2. Edykt. Teodor Kuroita, 

syn Hryńka z Żukowa, urodzony dnia 
^0. listopada 1897 r. w  Żukowie, pov . 
Z łoczów , powołany w  r. 1916 do wojska, 
idszedl na front włoski, skąd w sierp
niu 1916 r. napisał list i od tego czasu 
mierna od niego, ani o nim żadnej w iado
mości. G dy wobec tego prawdopodob
nem jest. że zaginiony nie żyje, przeto 
na wniosek jego ojczym a Stefana Bur- 
bana wdraża się postępowanie celem u- 
,znania Teodora Kurpity za zmarełgo. 
W ydaje  się przeto ogólne wezwanie, 
jaby udzielono Sądow i lub kuratorowi 
adw . dr. Hcssiow i w  Z łoczow ie  w iado
mości o zaginionym. G dyby zaginiony 
żył. winien Sądowi donieść o swem ży 

ciu. Na ponowny wniosek po upłrrwte 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyfrtu, 
rozstrzygnie Sąd ostatecznie pow yższy  
wniosek. 5489

Sąd okręgow y, Oddział IV
Z łoczów , dnia 20. czerw ca  1928.

i  i  l i  m  r.

Firm. 149/23. Rg. C. 13 W  rejestrze 
handlowym dla spółek z ograniczoną 
odpowiedzialnością wpisuje się przy fir
mie „Szatn ia", fabryczny w'yrób ubrań 
męskich, spółka z ogr. odpow. w  No
wym  Sączu, 2e na V\ alnem Zgromadze- 

, niu spóir.ików tej Spółki, odbytem w 
1 dniu 30. grudn.a 1922, zmieniono czę

ściowo dotychczasowy kontrakt Spółki, 
a m ianowicie: 1) Nazw ę firm y zmienio
no na „Szatnia**, zakład odzieżowy', spół
ka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
N ow ym  Sączu. 2) W ysokość kapitału 
zakładow ego i kwota uiszczonych wpłat 
wyncfcj obecnie 7.200.000 Mk. 3) Zaw ia
dow ców  ma być tylko dwóch, a to An
toni Brudziana i Jan Rechowicz. Data 
wpisu: dnia 12. maija 1923. 5486
Sąd ok ręgow y iaito handl.. Oddział IV,

N o w y  Sącz, dnia 12. maja 1922.

Firm. 229/23. Do rejestru A. wpisano 
dnia 7. lipca 1923. Siedziba firm y: P rze 
myśl. Brzmienie firm y: Młyn w a lcow y  
„Z iarno", Schneebaum i Bulz. Spółka 
w  Przemyślu, Przedm iot przedsiębior
stwa: prowadzenie przedsiębiorstwa
młynarskiego. Rodzaj spółki: Jawna 
spółka handlowa od 4. lipca 1923. Spól- 
rticy: Izak Schneebaum. Nacbmati Samu
el Bulz, łózef Rostan. Hersch W illner, 
Pinkas rierzig, kupcy w Przemyślu za
mieszkali. Spólnicy uprawnieni do za
stępstwa. Do zastępy w unia i podpisy
wania spółki uprawnieni są jawni spól- 
nicy: L a k  Schneebaum i Nadnnan Sa
muel 2 im. Bulz kollekty wnie. 5453

Sąd okręgow y jako handlowy.
Przem yśl. 7. lipca 1923.
Firm. 961/23. Oddz. C. V. 423. Zmia

ny i dodatki, odnoszące się do w pisa
nych już w rejestrze firm kupców poje
dynczych i spółek. Do rejestru oddział
C. wciągnięto co następnie: Siedziba i
brzmienie firm y: „P e tro l". Spółka naf
towa z o ła n ic o z jia  odpowiedzialnością 
w Krakowie. Spółkę te rozw iązano ) 
przeszła ona w stan likwidacji. L ik w i
datorem jest Dr Mbcrt Siisser, adwokat 
w Kmitowie, uh Grodzka I. 11, który 
podpisywać będzie spółkę w ten spo
sób, że pod wypisanem przez kogokol
wiek, wydrukowanem. lub uwstampilią 
wyeiśniętem brzmieniem firm y spółki, z 
dodatkiem w likwidacji położy swój 
podpis według wzoru już w  "rejestrze 
handlowym sic znaiduiącego. Dzień w pi
su: 4.j czerw ca 1923. 5443

r-ąd ok ręgow y iako handlów#.1
Kraków, I. czerw ca 1923.
Firm. 1132'23. C. VI. 28. Wpis do re

jestru handlowego firm y spółkowej. Do 
rejestru handlowego oddział C. w ciąg

nięto co następuje. Siedziba firmy: Kra
ków. Brzmienie firm y: Cukrownia Dębi
ca, Spółka z ograniczoną odpow iedzial
nością. Przedm iot przedsiębiorstwa: za
łożenie i prowadzenie fabryki, oraz rafi- 
nerji cukru, iakoteż zakładów przem y
słowych i handlowych, mających zw ią 
zek z przedmiotem jej działalności, oraz 
wszelkich przem ysłów ubocznych i po
mocniczych. Forma spółki: Spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością w  myśl 
ustawy z dnia 6. marca 1906 N. 58 Dpp. 
Czas trwania spółki nieograniczony. 
Kontrakt Spółki z da.w Krakótv 11. 
czerw ca 1923 L. rep. 30537. Kapitał za
k ładow y: 20.000.000 Mkp. v płacony w 
caiości do spółki. Zawiadowcami śh: Ro
ger hr. Raczyński, właściciel dóbr w 
W arszaw ie, ul. Krakowskie Przedm ie
ście I. 5 i Ludwik Starowieyski, w łaści
ciel dóbr w  W ilkow icach, p. Ropczyce. 
Zastępstwo soólki: Sputkę zastępują i
firmę jej podpisują koliektywnie dwaj 
zaw iadow cy. Podpisywanie tirin": P od 
pis firm y spółki uskuteczniany być ma 
w ten sposób, że pod nazwą firmy na
pisaną, wydrukowaną, lub wyciśniętą 
stampilją obaj zaw iadow cy położą swe 
podpisy. Dzień wpGu: 25. czerw ca 1923.
Sąd ok ręgow y jako handl.. Oddział Ii.

Kraków, dnia 21. czerw ca 1923. 5442

Firm 927/23. O. A. IV. 154. W pis do 
rejestru handlowego firmy spólkowci. 
Do rejesrru oddziat A. wciągnięto co na
stępuje. Siedzibo finny: Kraków, ul. Se
bastiana 23. Brzmienie firm y : „Mcnasc 
M. Kalecki i Ska", Dom ekspedycyino- 
itandiowy. Przedm iot przedsiębiorstwa: 
Dom ekspedycyjno-haiidiowy. Forma 
spółki: Jawna spółka handlowa od dnia 
i. stycznia 1920. Spólnicy osobiście od
powiedzialni: Chaim Herman Rubin, za
m ieszka^' w  Lodzi, ul. Kilińskiego 80, 
oraz spadkobiercy Menase Kaleekiego,

to wdowa Naciioma vel Natalja Kalc-

cka, Eugcfljusz Kalecki i Janin? fcalecka 
w szyscy  w  Lodzi, P rzejazd  40. Czas 
trwania spółki ograniczonym jest do 1. 
styczniu 1934 roku. ffakład filialny w 
Krakowie, noszący firnie tak same 
brzmiąca zakładu głów nego w  Lody . 
Podpis firmy: Do zastępywania i podpi
sywania spółki upoważniony jest każcL 
ze spólników samodzielnie, a w  szczt - 
gólności Chaim Herman Rubin i Eugt 
niusz Kalecki, ten drugi w imieniu sp -3 
kobierców  Menascgo Kaleekiego. Dzk-n 
wpisu: 5. czerw ca 1923. 541!
Sąd ok resow y  jako handl , Oddział Ib 

Kraków, dnia 1. czerw ca  1923.
Firtn. 44/23. Tow a rzys tw o  kredyt - 

w e dla handlu i przemysłu w Sana-:;- 
przez likwidatora Obadiego S ilb . -■ 
w zyw a  po myśli ustawy o spóldzie. 
niach w ierzycie li o zgłoszenie swoim  
pretensji w czasie ustawowym  u likwi- 
datota. 5462--3

Sanok. 10. lipca 1923.

N ejstflnnn iB j i najlspiej przerabia w -  
shis Hopt \ m  na najnowsze fasony
J e  dyn-* w  fe ra jn  f a b r y k a  k a p e lu n ia

RUDOLFA I L U P f f f l l  w e  Lw ow ie
składnice: Tl. Marjackl8, Kaim erzowska 25.

PL9SZCZE laboratoryjne] 
Bamitury r o b o c z e

(granatowa) i t, p, kupujcie u Fe
„ E L L E jI * 4

C h rzęść. Z a k ła d  d la  w y ro b u  b ie 
liz n y  5 t. p.

L W Ó W , C H O R Ą Ż C Z Y Z N A  11 ?.

ZWR&C&  MĘ UW AGĘ
t przelargSzefos w tnleftdcfrtbry O, K .Tl.. VI Lwów (Ochronek 4.) 
u  dostawę sprzęt 'y-ą kwat ru kowych, ogłoszony w „Pclsce 
Zbrojnej'* l i .  74 z 28 Vi br. i w „monitorze Polskim" Nr. 145

Z 30. VI. br .  5185

RADA NAD ZO RCZA K A SY  ZALIC ZKO W EJ i OSZCZĘDNOŚCI W  ŁAŃCU CIE
Stowarzyszenia zarejestrowanego,/, nieograniczoną poręką w  likwidacji, zapra
sza niniejszem wszystkich członków na

49 ZW YC ZAJN E  W A LN E  ZGROM ADZENIE, 
które odbędzie się we wtorek, dnia 7. sierpnia 1923 o godzinie 12. przedpo
łudniem w doinn własnym w Łańcucie z następującym porządkiem dziennym-

1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1922.
2) Wnioski Komisji kontrolującej o udzielenie Dj rekcii absolutorjum z czyn

ności i rachunków za rok 1922.
3) Wnioski Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku (&. 47 i 

53 statutu).
4) Walne Zgromadzenie zwołane na 14 lipca 1923 nic odbyło się.
Łańcut, dnia 16. lipca 1923.

Rada Nadzorcza Kasy zaliczkow ej i oszczędności w Łańcucie 
S towarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Sekretarz: H iezes:
W ilhelm  Bruckner. Ks. Antoni Tyczyński.

5484

Zakłady Amunicyjne »POC1S&“  Spółka Akcyjna
Stan czynny Bilans w dniu 31. grudnia 1922 roku Stan bternji

Piace ...............................................................................................
Budynki fa b ry c z n e .......................................................................
Maszyny i urządzenia  ...............................................
Tabor, ruchomości i n a r z ę d z ia ...............................................
M a te r ia ły ........................................................... .....
ł - ó ł w y r o b y ...............................................
G o t o w i z n a ............................................... - .............................
Papiery w a r t o ś c io w e ..........................................
Depo/yty  .....................................................
Dłużnicy':

l. Nateżytości za dostawy . . . .  89,94-4.902-58
2 D o s ta w c y ......................................... ... . 202,21 9.127-03
3. Różni d ł u ż n i c y .......................................... 375,7962770 07

Wydatki na rachunek 19>3 r................................................ ...... .

M a r k i fen.

6 037.91
398.798 148 8'u
625,176,343 76

51.891.290 52
1.378,337 373 23
1 870.158 656 82

13,047 715 21
73,890 991 30

189 000 -

667,960 799| 66 

280.569.795

5.366.356.118! 32

Kapitał a k c y jn y .........................................
Kapitał zapasowy . . . . . . .
Kapitał am ortyzacy jn y ..............................
Fundusz ubezpieczen iowy . . . .
A k c e p t y .....................................................
B a n k i............................................................
W ierzytelności hipoteczne . . . .
Dostawcy . . ....................................
Rożni w i e r z y c i e l e ...................................
D e p o zy ta r ju s z e .........................................
Wydatk i za rok 1922 do uregulowania 
Rachunek zysków i strat . . . .

M a r k i
112.000.: 00 
63 923 01 

107 380 180 
180.593.382 
386.443 347 

1 981 171.336 
123.706 

5oj-088 046 
1 V.V 324.027 

189.000 
103.059.259 
138,060 814

ten

96

89
53
64
79

15
36

5 366.356.118! 32

Winie i. R a c h u n e k  z y s o k w  i s t r at Nla.

M a r k  i fen.

Pozostałość z \M1 r . ........................
Zysk ze  sprzedaży 1922 r. . . .

M a r k i fen.

Am ortyzacja:
1 budynków 5 p r e ..............................
2. Maszyn i m zedzeń 10 prc.
3. Taboru i rrchoraości 10 prc. ,

I9 939 9fni .
. 69511.600—  

U 8 9 .1 0 0 -- 87,646.600

........................ . . .
582.607

237,004.145
27
09

Na kapitał zapasowy pg. §  49 statutu . . 
Zysk za 1912 rok do 1 "działu . . . .

11,879.338
36

/
237,586.752 36 287586 752 36

i

P ren u m era ta  bez odn oszen ia  miesięcznie 34.000 mp„ z  odn oszen iem  lub p o c z tą  m ies ięczn ie  37.000 m p „z a  g ran icą  50.000 tup. —  Redakcja 
czynna od g. 8 rano do 2 poPoL, z  wyjątkiem niedziel i świąt. —  Re daktor nacz- przyjmuje od g. 1— 2 poprj —  Listów nwfraifkowanych 

n a leżyc ie  nie przyjmuje się. — Rękopisów Redakcja 1 Administracja nie zwracają. —  Konto Poczt. Kasy O. 141.690.
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